
Poznań pożegnał 
delegatów 

na Kongres
Zjednoczeniowy
RUCHU LUDOWEGO
W dniu 25 bm. w auli Akade­

mii Handlowej w Poznaniu 
przedstawiciele partii politycz­
nych, organizacyj społecznych, 
Wojska, spółdziejczości j spo­
łeczeństwa poznańskiego, że­
gnali delegatów SL i PSL, uda­
jących się na Kongres Zjedno­
czeniowy do Warszawy.

Akademię w im eniu Woj. Ko­
misji Współdziałania SL i PSL 
zagaił poseł Kita: ,,Ruch ludowy 
w Polsce — powiedział on — 
prowadzony na manowce przez 
nieuczciwych organizatorów 
i kierowników, rozbijany przez 
międzywojenne rządy sanacyj- 
no-faszystowskie, oszukiwany i 
zaprzedany w niewolę obszarni­
ków, haniebnie zdradzony przez 
jawnego wroga ludu — Miko­
łajczyka, staje dziś u kresu swe­
go rozbicia.

Szerokie masy członkowskie 
naszych stronnictw na zebra­
niach kół gromadzkich i zjaz­
dach powiatowych wykazały 
pełną troskę o jedność ruchu lu­
dowego i wybierając nas na 
Kongres powierzyły nam doko­
nanie tego historycznego dzieła 
— trwałego zjednoczenia ruchu 
ludowego".

Z kolei przemawiali delegaci 
SL i PSL Andrzejczak oraz Po­
prawa.

Następnie delegatom złożył 
życzenia I sekr. KW PZPR — 
Olszewski. Omówił on trud­
ności i przeszkody w dotych­
czasowym zjednoczeniu ru­
chu ludowego. Stwierdził, 
że sojusz robotniczo-chłop­
ski, stanowia^cy podstawę 
rządu w Polsce Ludowej, po­
zwoli na urzeczywistnienie 
niespełnionych marzeń i 
praon:eń szerokich mas.

Meldunek o wykonaniu 
czynów kongresowych przez 
koła SL, złożył ob. Stanisław 
Kaj z Kępna. Wyliczone, 
dokonane prace przedsta­
wiają wartość ponad 104 mi­
liony zł. Czyny kongreso­
we PSL, także wartości .wie­
lu milionów zł, zsumował ob 
Grzela.

Na zakończenie akademii 
zebrani odśpiewali „Między­
narodówkę". (jp)

Ludność Warszawy 
z oburzeniem piętauge 

postępowanie władz francuskich
WARSZAWA (PAP). W szczelnie wypełnionej sali 

„Roma" przedstawiciele społeczeństwa całej stolicy: robotni­
ków, pracowników umysłowych, organizacji społecznych > 
młodzieżowych z oburzeniem zaprotestowali przeciw bez­
przykładnym represjom rządu francuskiego, stonowanym wo­
bec emigracji polskiej, uchwalając następującą rezolucję:

„Zebrani w dniu 25 listopada 
w sali „Roma" na wiecu prote­
stacyjnym, zwołanym przez 
Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację z najgłęb­
szym oburzeniem protestujemy 
przeciw . skandalicznym wyczy­
nom władz francuskich, które 
bezpodstawnie aresztowały sze­
reg Polaków — działaczy spo­
łecznych oraz pracowników 
polskich placówek dyploma­
tycznych, konsularnych i insty­
tucji społecznych we Francji.

Polska opinia publiczna ze 
szczególnym oburzeniem przyj­
muje 
rządu 
wobec

oświadczenie rzecznika 
francuskiego, że gwałty 

niewinnych obywateli

W piątek

IM romicg 
wspierają strajkami 
chłopów kalabryjskich 

Mmch o ziemię
I L

RZYM (PAP), 
proklamowany został w Paler­
mo na Sycylii dwudniowy 
stra jk generalny wszystkich ka­
tegorii robotniczych, na znak 
solidarności z walką małorol­
nych i bezrolnych chłopów o 
ziemię.

Izba Pracy w Palermo uza­
sadniła strajk faktem, że bez­
rolni i małorolni w tej prowin­
cji dotychczas nie uzyskali na­
wet 4 "tysięcy ha ziemi, jak to 
im obiecywano. Władze z jed­
nej strony prowadzą dla pozo­
ru rozmowy z organizacjami ro­
botniczymi, z dugiej zaś aresz­
tują przywódców związkowych.
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Oświadczenie rzecznika MSZ min. W. Grosza
WARSZAWA (PAP). NA KONFERENCJI PRASOWEJ 

W M. S. Z., W DNIU 25 LISTOPADA, RZECZNIK MINISTER­
STWA SPRAW ZAGRANICZNYCH, MIN. PEŁŃ. W. GROSZ, 
OŚWIADCZYŁ, CO NASTĘPUJE:

Poznań, poniedziałek 28 listopada 1949 r. Nr 327 (1707)

Odrażające melody terroru
RZĄDU FRANCUSKIEGO
wgwołw/ą oburzenie

Oficerowie rumrósej 
szpiegami 
na rzecz wywiadu USA
BUKARESZT (PAP). Przed 

trybunałem wojskowym w Bu­
kareszcie odbyła się rozprawa 
przeciwko bandzie, która zaj­
mowała się szpiegostwem na 
rzecz wywiadu amerykańskie­
go, Na czele bandy stali b. za­
stępca szefa sztabu armii ru­
muńskiej ppłk Dan Tetorian i b. 
członek ,Żelaznej Gwardii" — 
Johan Vancu.

Tetorian mjr Michai Eliade, 
Marcel Emilian i Johann Vancu 
skazani zostali na karę śmierci.

polskich stanowią odpowiedź 
na aresztowanie na terytorium 
polskim francuskiego obywate­
la Robineau, który w świetle 
niezbitych dowodów i włas­
nych zeznań okazał się zwyk­
łym agentem obcego wywiadu, 
godzącym w bezpieczeństwo 
Państwa Polskiego.

Zarzuty pod adresem pol­
skich działaczy i instytucji we 
Francji, wysunięte przez poli­
cję ministra Mocha, zebrani 
piętnują jako wyssane z palca, 
sfingowane i prowokacyjne!

Zebrani wyrażają swe brater­
skie uczucia wobec prześlado­
wanych aresztowanych roda­
ków i całej Polonii we Francji. 
Zebrani domagają się stanow­
czo natychmiastowego zanie­
chania represji i zwolnienia a- 
resztowanych Polaków oraz po­
łożenia kresu całej tej anty­
polskiej i szowinistycznej akcji 
we Francji." Gorącymi, długo­
trwałymi oklaskami przyjmują 
zgromadzeni rezolucję.

Zrywa się potężny śpiew 
.Międzynarodówki". Następnie 

hymnzgromadzeni śpiewają 
narodowy.

Następnie prezydium 
udało się do ambasady 
skiej aby zgodnie z 
czestników, przekazać ambasa­
dorowi Francji jednogłośnie u- 
chwaloną rezolucję, protestu­
jącą przeciwko represjom sto­
sowanym wobec emigracji pol­
skiej we Francji.

Delegacja nie została przyję­
ta przez ambasadora. Pracow­
nik ambasady, który nazwał 
siebie I sekretarzem, zachował 
się w stosunku do 
brutalnie.

Rezołu c j a wiecu
przekazana ambasadorowi,

wiecu 
francu- 

wolą u-

delegacji

została

Z głębokim żalem i niesma­
kiem muszę zawiadomić panów, 
że odrażające metody terroru i 
gwałtu, w stosunku do niewin­
nych ludzi, do których uciekł 
się rząd francuski w swoim da­
remnym pragnieniu obrony uję­
tego w Polsce szpiega Andree 
Robineau r— trwają nadal, po­
mimo wzburzenia, jakie wywo­
łały one w całej uczciwej opi­
nii publicznej świata.

Na teren polskiego konsula­
tu w Lille wdarła s’ę policja 
francuska, która aresztowała 
szofera konsulatu, Kazimierza 
Paluszaka. W Paryżu areszto­
wana została żona woźnego 
ambasady polgkiej, Oikowa. W 
Marsylii aresztowany został u- 
rzędnik naszego konsulatu — 
Władysław Bender wraz z żoną 
i maleńkim dzieckiem, oraz u- 
rzędniczka tegoż konsulatu, Re­
gina Matuszyk. W Lyonie a- 
resztowany został polski dzia­
łacz społeczny Dudek.

Władze francuskie opubliko­
wały — dla wprowadzenia w 
błąd opinii publicznej •—absur­
dalny komunikat, pełen niedo­
rzecznych i sfingowanych za­
rzutów przeciwko organizacjom 
polskim, które stały się ostat­
nio przedmiotem napaści policji 
francuskiej. Z komunikatu te­
go dowiedzieliśmy się, że po­
kaźna liczba aresztowanych na­
szych rodaków została przez 
władze francuskie cichaczem 
wysiedlona z Francji. Wśród 
wysiedlonych znajduje się rów­
nież urzędnik ambasady R. P. 
w Paryżu, ob. Szurek-Kowalski.

Władze francuskie zapewne 
n'e spodziewały się, że ten ko­
munikat, który miał usprawe- 
dliwić ich niesłychaną, bez­
prawną akcję, przemówił na - 
mocniej przeciwko jego auto­
rom. Gdyby bowiem w komu­
nikacie francuskiej , Surete Na- 
tionale” choć jedno słowo o- 
skarżenia było prawdziwe, lub 
też, gdyby rządowi francuskie-

Zycie we Francji zamarło 
Powszechny strajk wyrazem siły 

klasy robotniczej 
ganizacjach związkowych — 
strajkowało w 100%.

W zakładach samochodowych 
Citroena, pomimo antyrobotni- 
czei polityki personalnej dy 
rekcji, która stale usuwała z 
pracy czynnych działaczy związ­
kowych, zastrajkowała załoga 
w liczbie 12 tysięcy osób.

Według wiadomości nadcho­
dzących z okręgu paryskiego i 
z całej Francji, etra;k w prze­
myśle metalurgicznym objął 
niemal 100 tysięcy robotników.

W gazowni i elektrowni pa­
ryskiej strajk cieszył się popar­
ciem olbrzymiej większości ro­
botników, którzy pełnili jednak 
nieodzowne dyżury by nie po­
zbawiać konsumentów dopływu 
gazu i prądu.

Gazety we Francji w piątek 
nie ukazały się, a radio ogra­
niczyło się do podania trzech 
komunikatów prasowych.

francuskiej
PARYŻ (PAP). STRAJK 

GENERALNY 25 LISTOPADA 
BR. STAŁ SIĘ POTĘŻNĄ MA­
NIFESTACJĄ JEDNOŚCI AK­
CJI FRANCUSKIEJ KLASY RO­
BOTNICZEJ. SPOWODOWAŁ 
ON NIEMAL CAŁKOWITE ZA­
MARCIE ŻYCIA KRAJU. — 
SZCZEGÓLNIE IMPONUJĄCY 
BYŁ PRZEBIEG STRAJKU W 
PARYŻU. ROBOTNICY PARY­
SCY, PO PRZERWANIU PRA­
CY, WYLEGLI LICZNIE NA U- 
LICE MIASTA.

Oblicze stolicy Francji od go­
dzin rannych uległo kompletnej 
zmianie. Ustał ruch metra i au­
tobusów. Mimo, iż rząd, z po­
mocą nielicznych łamistrajków, 
zmobilizował pewną ilość auto­
karów, komunikacja miejska 
była praktycznie sparaliżowana.

36 tysięcy robotników zakła­
dów samochodowych Renault, 
zrzeszonych we wszystkich or- 

I

mu wydawało się, że ma w ręku 
najmniejszy choćby cień dowo­
du obciążającego aresztowa­
nych polskich zakładn’ków, to 
rząd francuski nie lękałby się 
z pewnością postawienia ich 
przed sądem francuskim.

Tak więc, fakt stosowania 
przez rząd francuski nieznanej 

I w krajach demokratycznych i 
' cywijizowanych praktyki bra­
nia niew nnych zakładników, w 
postaci nawet żon i dzieci, zo­
stał przypieczętowany przed ca­
łym światem przez ostatnie po- 

' sunięce francuskie, tj. przez 
wysiedlenie n:ewinnych pol­
skich obywateli z Francji.

Korzystam z okazji, aby 
ponownie zwrócić uwagę pa­
nów na dwie zupełnie prze­
ciwstawne metody. Rząd pol­
ski areoztuje szpiega j odsła­
nia oskarżenia, które będą 
wkrótce — mogę Panów o 
tym zapewnię — pjzednfo- 
tem publicznej rozprawy są­
dowej. Rząd francuski aresz­
tuje ludzi n:ewkfnych, obrzu­
ca ich oszczerstwami i w lę­
ku przed rozprawą sądową 
we własnym kra'u wysiedla 
ich cichaczem z Francji.
Mimo szowinistycznej, anty­

polskiej akcji władz francu­
skich, mimo nerwowości tej

i akcji, zdemaskowani i ujęci 
przez polskie władze szpiedzy ,. . w .
nie ujdą sprawiedliwości. | ślady Hitlera. Właściwe cele

Realizacja uchwały KC PZPR

o uHt&sowiatdu kultury i sportu

zapewni wychowanie zdrowego BMoleoia
WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbył się ogólno­

polski zjazd prasy polskiej, poświęcony omówieniu roli i za­
dań prasy sportowej, w świetle uchwał Biura Politycznego KC 
PZPR. W czasie obrad wygłosił referat dyr. Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej — pos. Motyka, w którym oświadczył:

„Uchwala KC PZPR stanowi 
doniosłe wydarzenie polityczne, 
mające ogromne znaczenie dla 
umasowienia wychowania fi-

Odpowiedź Rządu RP 
ha baztfrAWHa A^esziowAHtA 

Polaków we Francji
WARSZAWA (PAP). 

W dniu 26 bm. kierownik 
MSZ wiceminister S. Lesz- 
czycki wezwał ambasadora 
Francji w Warszawie p. 
Jean Baelen i oświadczy! 
mu co następuje:

Biorąc pod uwagę, że od 
aresztowania ob. Szczerbińskie­
go, wicekonsula R. P. w Lille 
upłynęło co najmniej 60 go­
dzin, biorąc pod uwagę, że od 
tej chwili władze polskie nie 
zostały faktyczn:e zawiadomio­
ne o jego losie i nie mogąc to­
lerować pogwałcenia zasadni­
czych urpawnień nietykalności 
polskiego dyplomaty. Rząd Pol­
ski z niechęcią i odrazą zmu­
szony był zastosować retorsje 
z powodu aresztowania wice­
konsula Szczerbińsk-ęgo. Rząd 
Polski z przykrością zmuszony 
był zarządzić aresztowanie p. 
Boite, wicekonsula Francji w 1 
Warszawie.

Nielegalna działalność p. Boi- i 
-----------------------O

Do rozmiarów potęgi 
wzrasta w narodzie niemieckim

Drugi c’z;eń obrad I! Kongresu 
Związku Demokratycznego Odrodzenia Niemiec

BERLIN (PAP). Przed rozpoczęciem drugiego dnia obrad 
kongresu „Kultiurbundiu" przewodindioząoy pref. Strux sesrdecz* 
nie powitał grupę literatów i reżyserów polskodh, którzy 
wczoraj przybyli do Berlina. W 6lkład grupy, wchodzą rdńa!k« 
torzy: Ryszard Matuszewski, J. A. Szczepański oraz reży* 
serowie Akser i Dąbrowska.
Obrady wypełniły referaty 

Arnolda Zweiga i Aleksandra 
Abcccha o roli działaczy kul* 
tiuralnych w walce o poikóji. 
Arnold Zweig odmalował zibrod-' 
ni cza rolę, odgrywaną przez ka. 
pAalizm, który josocze dzisiaj, 
walcząc kurczowo o utrzyma­
ne clę, dąży do wpędzenia 
świata w otchłań nowej wojny.

Następny mówca, członek 
prezydium kongresu, Alek' 
san der Abusch, prziedistań^Iił 
zebranym doniosłe osiągnię­
cia kongresów pokojowych 
oj Wrocławia do Rzymu.
Amerykański imperializm 

ciągnął! dalej mówpa — wkro* 
czyi pód wieloma względami w

zycznego i sportu w Polsce. 
Jest to pierwsza uchwała poli­
tyczna — i jak dotąd jedyna 
—w tej sprawie. Obejmuje ona 

całokształt zagadnień K. F., a- 
nalizuje przeszłość i wytycza 
drogi rozwoju, zgodnie z roz­
wojem całego Państwa.

Możemy mówić o poważnych 
osiągnięciach w dziedzinie 
sportu już na obecnym etapie:

a) zmienia się skład socjal­
ny uprawiających wychowanie 
fizyczne i 6port. Na skutek 
istotnych zmian daje się za­
uważyć większy udział w czyn­
nym życiu sportowym przed­
stawicieli chłopów i robotni­
ków;

b) szereg potężnych imprez 
masowych, związanych z wyda­
rzeniami politycznymi.

c) stwierdzić musimy poważ­
ny wzrost masowości wycho­
wania fizycznego i sportu, 
zwłaszcza sportu związkowego.

d) rośnie zainteresowanie 
kulturą fizyczną na wsi, która 
dotychczas pozbawiona była 
tradycji sportowych, rośnie 
szybko ilość LZS-ów.

Ujęcie dziedziny k. f. w pla­
nie 6-letnim jest wielkim osią­
gnięciem. Wytyczne przewidu­
ją poważny wzrost masowości 
w usprawnieniu w. 1. i sportu, 
wynoszący 30 proc, w ciągu 6- 
lecia.

Omówione szeroko problemy 
znalazły wyraz w uchwalo- 

te była już od dawna znana 
władzom polskim, które jednak 
pomimo wszystko dotychczas 
szanowały ;ego nietykalność 
dyplomatyczną.

Rząd Polski oświadcza, że 
sprawa p. Boite rie zostanie 
załatwiona dopóty, dopóki nie 
będzie załatwiona sprawa wice- 
konsula Szczerbińskiego.

Wobec brutalnego aresztowa­
nia urzędników ambasady pol­
skiej i konsulatów polskich we 
Francji,^którzy wszyscy posia­
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polski zmuszony był do zasto­
sowania francuskich metod i 
spowodował aresztowanie urzę­
dników ambasady francuskiej 
w Warszawie, p. E. Pennone t 
p. Z. Milczyńskiej.

Aresztowania te stanowią 
zaledwie słaby odpowiednik ma­
sowych aresztowań dokona­
nych we Francji.

Równocześnie Rząd Polski za 
pytuje z niepokojem o los oby­
wateli polskich rzekomo wy­
siedlonych z Francji.

amcryikańsikiidh agresorów zo< 
stały dostatecznie naświetlone 
przez fakty prześladowania w 
Steinach Zjednoczonych demo­
kratów, przy równoczesnym po» 
pieraniu najEr.emnóejszyclh sił 
reakcyjnych Z radością — po» 
wleklzał Aibusch — przyjęliśmy 
wiadomość, iż badacze radziec* 
cy znają taj'emnicę energii ato­
mowej. W ten sposób bowiem 
powstały nowe możliwości uzy­
skania porozumienia., które by 
służyło pokojowi całego świa­
ta. Nasza wola pokoju — o- 
śwlaćiteył Abusch — winna u- 
rosnąć do rozmiarów potęgi, 
gdyż nie etheemy, by w historii 
Niem;ec powtórzyła eię trage­
dia republiki weimarskiej, „re­
publiki bez republikanów".

nej jednogłośnie rezolucji, któ. 
ra głosi: >

„W ścisłej łączności z ma­
sowymi organizacjami spor­
towymi ludu pracy, dzienni­
karze sportowi, świadomi 
znaczenia odpowiedzialności 
prasy sportowej, realizować 
będą wraz z całym ruchem 
sportowym Polski Ludowej 
wielkie zadania wychowania 
pokolenia zdrowych, zaharto­
wanych i świadomych bo­
jowników o postęp, pokój i 
socjalizm".

Posiedzenie 
MsllseMchRP

WARSZAWA (PAP). 
Kancelaria Sejmu Ustawodaw­
czego RP zawiadamia, że po­
siedzenia sejmowych komisyj 
odbędą się w domu poselskim 
przy ul. Wiejskiej nr 4 — we­
dług następującego planu:

W środę, dnia 7 listopada br. 
godz. 10.
Komisja Kultury i Sztuki
W

br. o

1
2

o

3

czwartek, dnia 1 grudnia 
godz. 15 min. 45.
Komisja Obrony Narodo­

wej.
Wspólne posiedzenie ko­
misy j:
Planu Gospodarczego i 
Budżetu oraz Obrony 
Narodowej, o godz. 16. 

Komisja Planu Gospodar­
czego i Budżetu, bezpo­
średnio po zakończeniu 
posiedzenia wspólnego.



V LADYSŁAWKOWALSKI CZESŁAW V YCECH
prezes Rady Naczelnej SL

jedność ruchu ludowego
W dniu dzisiejszym roz­

poczyna obrady Kongres 
Zjednoczeniowy SL i PSL. 
Delegaci, jako przedstawi­
ciele prawowitych współ­
gospodarzy kraju, małorol­
nych i średniorolnych chło­
pów, powezmą m. in. histo­
ryczną decyzję o trwałym 
zjednoczeniu ruchu ludowe­
go.

Przedstawiciele pracującej 
wsj mogą powziąć decyzję kia* 
dącą na zawsze kres rozbiciu 
ruchu ludowego dlatego, że 
zwycięski© masy ludu pracu* 
jącego pod przewodem klasy 
robotniczej usunęły od władzy 
w Polsce burżuazję i obszarmi* 
ków, winowajców niszczenia i 
rozbicia ruchu ludowego. Po 
raz pierwszy w dizóejajćh chłop* 
sikich w Polsce, j po raz pierw* 
szy w ‘dziejach ruchu ludowe* 

, go w Polsce, wezmą udział w 
Kongresie delegaci, jako przed*

21 Kongres 

brytyjskiej 
partii komunistycznej

LONDYN (PAP). 26 bm. 
rozpoczął się w Liverpool 21 
kongres brytyjskiej partii ko­
munistycznej.

Obrady potrwają przypusz­
czalnie 3 dni.

Udział w kongresie bierze 
ponad 400 delegatów.

Do Anglii przybyły liczne 
delegacje bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych, w 
tej liczbie partii czechosłowac­
kiej., francuskiej, włoskiej, bel­
gijskiej, duńskiej i irlandzkiej.

Nowe szykany 
władz francuskich

Nie minęły jeszcze echa skandalicznych wybryków władz 
francuskich, które gwałcąc najbardziej podstawowe prawa 
człowieka zatrzymały z wy maginowanych powodów człon­
ków załogi polskiego samolotu, nie zdążyliśmy się jeszcze 
otrząsnąć z wrażenia, jakie wywarło na nas bezprawne i 
bezpodstawne aresztowanie szeregu polskich obywateli, 
przebywających we Francji — a oto znów mamy do odnoto­
wania wypadek, który budzi już n'e tylko obrzydzenie, ale 
najgłębszą odrazę. Oto władze francuskie wydaliły z terenu 
Francji bez żadnego sądu, z pogwałceniem międzynarodo* 
wych zwyczajów — kilku Polaków,

O brutalności pol cji p. Mocha mieliśmy już okazję pisać 
niejednokrotn e. Tym razem jednak, sprawa ma szersze tło. 
Cóż mianowicie zarzucano aresztowanym przede dniem Po­
lakom? Dając do zrozumienia, że chodzi tu o „represje" za 
aresztowanie Robineau, prawicowa prasa francuska wszczęła 
wrzaskliwy alarm o „podejrzanej" działalności Polaków we 
Francji. Trzeba było oczyw ście coś wymyśleć, aby osłonić 
bezprawie i terror. Jakże jednak blado wyglądają te argu­
menty, jak szybko łgarstwo wychodzi na wierzch, skoro 
uświadomić sobie, że tych „niebezpiecznych" Polaków wy­
rzucono z Francji z tej prostej przyczyny, że po prostu nie 
można im było nic zarzucić.

Francusk e przysłowie mówi, że „kto pragnie zachować 
twarz, traci często głowę". Przydarzyło się to właśnie wła­
dzom francuskim, które poszukując gwałtownie jakiegoś 
sposobu „odwetu" za aresztowanie francuskiego szp:ega. 
w Polsce, zniszczyły resztki swej najlepszej zresztą opinii 
w narodzie polsk m i narodzie francuskim.

Podkreślamy raz jeszcze, że ani na chwilę nie myślimy 
podciągać pod jeden strychulec obecnych władców Fran­
cji i narodu francusk ego. Wiemy zresztą dobrze, że okrut­
na i brutalna nagonka na Polaków ma również swoje cele 
wewnętrzne — francuskie. Już pierwsze wiadomości tele- 
graf:czne o przebiegu strajku powszechnego we Francji 
mówią o wielkim sukcesie strajkujących. Francuska klasa 
robotnicza ukazała w potężnej demonstracji swą solidarność 
z masami pracującym: całego świata i swą niezachwianą 
wolę walki z polityką obecnego rządu francuskiego. Ta so­
lidarność, ten wspaniały zryw, zaniepokoił w najwyższym 
stopnu rząd Bidault, Schumana i Mocha. I oto nawinęła się 
okazja, aby odwrócić uwagę mas ludowych od palących za­
gadnień wewnętrznych i międzynarodowych — zaczęto na­
gonkę na Polaków. Cały ten manewr skończy się fiaskiem, 
tak jak skończyły się Łaskiem podobne manewry i różnych 
współczesnych i zmarłych nie tak dawno „wodzów".

Ci sami policjanci Mocha, którzy, jak stwierdzają p’erw- 
sze w adcmości z przebiegu strajku, próbowali złamać dy- 
scypl nę pracujących mas Francji, zatrzymali również Pola­
ków i poddawali ich różnym szykanom. Są oni nie tylko 
wrogami narodu polskiego. Są oni równeż wrogami swego 
własnego narodu, narodu francuskiego.

Brudna robota agentów amerykańskiego imperial zmu we 
Francji nie wyda jednak pożądanych przez nich owoców. 
Zamiast rozb ć francuską klasę robotniczą walczącą o na­
leżne jej prawa, zamiast vzbić klin m ędzy naród francuski 
i naród polsk', brutalna akcja władz francuskich przyczyni 
się tylko do dalszego scementowania międzynarodowej jed­
ności zwolenników pokoju, postępu i wolności. Bezsilna 
wśc ekłość władz francuskich, które mnożą swe brutalne 
szykany i z bezprawia wpadają w bezprawie, pokazuje naj­
lepiej, że słuszność jest po naszej stronie. Potrafiliśmy tej 
-słuszności dow eść wobec opinii publicznej, potrafimy ją 
również obronić. (Z, §.)

Miedzińskich, 
Poniatowskich

biióew stoczy* 
chłopi zaarirn

stawiciele ogółu zwycięskich 
mas pracujących wsi, chłopów 
małorolnych i średniorolnych. 
Po raz pierwszy w dziejach ru* 
chu ludowego w Polsce odbę* 
dzie się ogólny kongres chło­
pów pracujących bez patronatu 
kapitalistów wiejskich, kuła­
ków i bez agentów burżuazyj* 
nych w rodzaju 
Polakiewiczów, 
itp.

Wiele ciężkich 
Ii robotnicy i 
przyszło zwycięstwo, wiele po­
płynęło krwi i łez ludu praca* 
jąjcego miast j wsi, wiele było 
nędzy i cierpień, wiele wdów 
i sierot pozostało po pomordo­
wanych bojownikach wyrzwo* 
leńczej sprawy ludowej. Nie 
łatwo nam to zwycięstwo przy­
szło. Pamiętamy o tym i nie 
zapomnimy! Walczyć będziemy 
dalej, aż do ostatecznego wy­
plenienia w naszej Ojczyźnie 
Ludowej resztek sił reakcji, aż 
do zniszczenia wszelkiego zła, 
do zaprowadzenia pełnej spra* 
wiedliwości społecznej, do znie­
sienia wszelkiej krzywdy, 
wszelkiego wyzysku człowieka 
przez człowieka.

Jeszcze na drodze naszej do 
pebnejj sprawiedliwości spoiecz-- 
nej, do pełnego szczęścia i ra* 
dości mas pracujących łamać 
musimy niejedną zaporę klaso­
wego wroga, który gdzie tylko 
może buduje zapory, wykorzy* 
stuje każdą naszą nieuwagę, 
ciemnotę ludzką, brak czujno*- 
ścj w naszych szeregach, nad* 
używa religii do walki z ludem, 
wykorzystuje słabość ludzką i 
wszystkie inne możliwości, aby 
nam zaszkodzić.

Jedno jest pewne: wróg nas 
jiuż nie złamie. Oparci o potęz* 
ne ramię mas robotniczych zwy« 
ciężyliśmy i zwyciężymy do 
końca. W Ojczyźnie ńasaej bę­
dzie coraz lepiej ludowi pracu­
jącemu. coraz syciej, coraz 
światłej, coraz wygodniej. Cza. 
sy pana i „chama", czasy poni­
żenia mas ludowych przepadly 
na wieki. Dziś pełnoprawnymi 
obywatelami i włodarzami Pol* 
ski są robotnicy i chłopi mało­
rolni 1 średniorolni, ludzie 

■wczoraj pogardzani. a dziś wy­
niesieni do godności pierwszych 
obywateli kraju. Praca, która 
za rządów burżuazji uważana 
była za ujmę w Polsce Ludowej 
stanowi zaszczyt. Oświata, któ­
ra stanowiła przywilej bogatych 
nierobów, stanowi obecnie przy* 
wilej robotników i pracujących 
chłopów. Oznaki oficerskie, 
kióre nosił syn kapitalisty j ob­
szarnika, przywdział obecnie ro« 
botnik j chłop. Ziemię dwc-r* 
ską wfzięli chłopi, a w dawnym 
pałacu mieści się szkoła.

Dużo zmieniło się w Polsce i 
we wsi polskiej. Wiele jeszcze 
musórny jednak zdziałać, aby o- 
sięgnąć wszystkie zamierzone 
cele. Ale drogę do dtoiarania 
mamy otwartą, bo mamy nasz 
ludowy iząd. Zjednoczeni© ru* 
chu ludowego wzmocni naszą 
działalność w walce z niedobit. 
kami burżuazji oraz uczyni na­
sze działatnre jeszcze sprawniej, 
sze, jeszcze szybsze w buUowie 
lepszego jutra wsi.

Chłopi małorolni ł średnio-- 
rolni mają prawo oczekiwać od 
swego kongresu uchwal, które 
wskażą im zadania na n-ailbliż* 
sze lata. I Kongres tym zada­
niom niewątpliw e sprosta. Spro­
sta przede wszystkrm dlatego, 
że obradować Dędzie w atmo­
sferze wolności, bez nac:®ku 
wiejskich elementów kapitali­
stycznych i bez udziiahi agen­
tów burżuazji, których pełno 
było w przedwojennym ruchu lu. 
dowym.

Mst zw. iw. oziMMarz; rp
przeciwko aresztowaniu

red. red. Bieńkowskiego i Kowalskiego e Francji
WARSZAWA (PAP). Za­

rząd Główny Zw. Zaw. Dzien­
nikarzy R. P. przesłał do pre­
miera rządu francuskiego, — p. 
Bidault, następującą uchwałę.

„Zarząd Główny Zw. Zawcd. 
Dziennikarzy R. P. zakłada sta­
nowczy protest przeciwko prze

Naród białoruski 

czci pamięć 
Elizy Orzeszkowej

MOSKWA. „Litieraturnaja 
Gazieta" wskazuje w jednym z 
artykułów na wielką popular­
ność, jaką cieszą się dzieła Eli­
zy Orzeszkowej wśród szero­
kich rzesz społeczeństwa biało­
ruskiego.

Wielką poczytnością cieszą 
się utwory Orzeszkowej między 
innymi ,.Ńad Niemnem" oraz 
inne wydane niedawno w ję* 
zyku białoruskim książki pisar­
ki polskiej.

Imię Orzeszkowej jest oto­
czone szczególną czcią w Gro 
dnie gdzie odbudowano zbu­
rzony przez h:tlerowców pom­
nik Elizy Orzeszkowej.

Mmihk* zairzhflit Zastt RiM 
kapitalistom anglosaskim

BERLIN (PAP), W piątek 
po południu ogłoszono w Bonn 
tekst protokołu, zawierającego 
porozumienie między wysokimi 
komisarzami trzech mocarstw 
zachodnich a „premierem" A- 
denauerem. Protokół sankcjo­
nuje oddanie Zagłębia Ruhry w 
ręce grupy międzynarodowej 

prezes Rady Naczelnej PSL

JEDNOŚĆ LUDOWA 
wzmocni sojusz robotniczo-chłopski

Po wielu dziesiątkach lat 
rozbicia polskiego świata 
pracy dokonały i dokonują 
się procesy jednoczenia się 
sil demokratycznych dla 
twórczej pracy w budowa­
niu Polski Ludowej dla two­
rzenia ustroju pełnej spra­
wiedliwości społecznej. Naj­
donioślejszym wydarze­
niem w naszym życiu był 
fakt zjednoczenia się klasy 
robotniczej i powstanie w 
grudniu zeszłego roku Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

OBECNIE PRZEŻYWAMY 
RADOSNY DZIEŃ ZJEDNO­
CZENIA RUCHU LUDOWEGO, 
KTÓRE MIEĆ BĘDZIE DONIO­
SŁE SKUTKI DLA ŻYCIA 
MAS CHŁOPSKICH I ŻYCIA 
WSI POLSKIEJ.

Zjednoczenie ruchu ludowego 
na platformie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego przyczyni się 
do zwiększenia i wzmocnienia 
twórczych demokratycznych sił 
w narodzie polskim, przyspie­
szy tempo odbudowy 1 rozbudo. 
wy kraju oraz realizacji ustro­
ju pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej.

Obóz demokratyczny Polski, 
posiada duże osiągnięcia v.Te 
wszystkich dziedzinach życia. 
Stało się to dzięki temu, że w 
Polsce została obalona władza 
obszarników i kapitalistów, a 
wszelkie próby odradzania się

Zobowiązania młodzieży ZMP 
d!a uczczenia I Konferencji Wojew. Związku 

prziMsa Państwu $!ionw oszczedwclW- « , ---------------- -t------------------

I Wojewódzka Konferencja ZMP w Poznaniu (w pierw­
szych dniach grudnia) stanowić będzie przegląd dotychczaso­
wej działalności Związku Młodzieży Polskiej w wojewódz­
twie poznańskim. Delegaci poszczególnych powiatów zapo­
znają się na niej z poważnymi osiągnięciami swej organizacji 
oraz udziałem ZMP-owców w realizacji planu 3-letniego, a 
także rozpatrzą 1 przygotują się do zadań stojących przed 
nimi w związku z rozpoczęciem nowego, 6-letniego planu go­
spodarczego; ' ’■ ’’ • r )

Znaczenie tej Konferencji 
jest należycie doceniane przez 
ZMP-owców. Świadczą o tym 
liczne zobowiązania podjęte dla 
uświetnienia zjazdu.

I tak: W Gnieźnie Koło ZMP
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śladowaniom obywateli polskich 
przez rząd Francji, a zwłaszcza 
przeciwko bezprawnemu aresz­
towaniu i deportacji redaktora 
naczelnego „Gazety Polskiej" w 
Paryżu, uczestnika ruchu opo­
ru, Artura Kowalskiego i re­
daktora naczelnego czasopisma 
„Polska i Świat", Zbigniewa 
Bieńkowskiego. Aresztowanie 
ich, a następnie deportacja 
były aktem gwałtu i odwetu w 
obroni© zdemaskowanego szpie­
ga, Robineau —- w stosunku do 
ludzi, którzy czynem całego 
swego życia i pracą swych piór 
służyli zbliżeniu i przyjaźni na­
rodów Francji j Polski.

Dziennikarze polscy dają wy­
raz najgłębszemu przekonaniu 
że brutalne repres e wobec na­
szych rodaków spotkaią eię z 
zasłużonym potępieniem ze 
strony przyjaznego Polsce spo­
łeczeństwa francu?k:ego i me 
zdołają zakłócić wiekowej przy­
jaźni obu naszych narodów",

* . **
Tekst powyższe; uchwały zo­

stał równocześnie przesłany do 
wiadomości Zw. Zaw. Dzienni­
karzy Francuskich i do czoło­
wych piem paryskich.

kapitalistów, — a tym samym 
oderwanie go od Niemiec. Pro­
tokół stwarza również warun­
ki, sprzyjające odrodzeniu mi- 
litaryzmu niemieckiego i ma na 
celu umożliwienie włączenia 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlantyckiego.

rodzimych sił faszystowskich, 
reakcyjnych, mikołajczykow- 
skich, powiązanych z imperia­
listycznymi ogniskami w świę­
cie, w zarodku unieszkodliwio­
no. Zostały obalone próby pod­
ważenia ustroju demokracji lu­
dowej, wywołania zamętu i 
wojny domowej. Stało się to 
dzięki temu, że konsekwentna 
polityka obozu demokracji pol­
skiej pod przewodnictwem 
klasy robotniczej, powiązała in­
teresy Polski z interesami de­
mokracji ludowej i światowy­
mi., postępowymi siłami, któ­
rym przewodzi Związek Ra­
dziecki.

W Polsce zostały założone 
fundamenty pod budowę ustro­
ju pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej.

Ruch ludowy jednoczy się w 
tym celu, aby wzmóc i zacieś­
nić współpracę chłopów i ro­
botników w walce o demokra- 

przy Garbarni 2 postanowiło 
Avbudować świetlicę dla załogi 
fabrycznej, a młodzież ZMP 
zatrudniona w gnieźnieńsk'm 
Oddziale Państw. Przede. Bu­
dowlanego zobowiązała się 

przepracować dodatkowo jeden 
dzień i uzyskaną w ten spo­
sób kwotę 6400 zł przekazać 
na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży w Warszawie. Człon­
kowie Koła ZMP przy Państw. 
Domu Młodzieży w Z;elonej 
Gó-ze realizują już swe zobo­
wiązania, obejmujące m. in. 
rządzenie nowej 
warcie biblioteki oraz 
resowną pomoc przy 
rolnych.

Powiatowy zespół 
ZMP w Lesznie zorganizował 
17 kursów dla analfabetów, po­
stanowił zwiększyć liczebność 
członków ZMP, urządzić w 
mieście świetlicę dla świata 
pracy, wykonać komplet pomo­
cy naukowych dla jednej z 
wiejskich szkół podstawowych 
oraz wykonać wiele innych 
drobniejszych prac. W „Pol­
skiej Wełnie" w Zielonej Gó­
rze członkowie fabrycznego 
Koła ZMP uczczą zjazd przez: 
przekazanie zarobionych dodat­
kową pracą 6 tysęcy zł na bu­
dowę CDM w Warszawie, przy- 
śpieszenie wykonania planu 
produkcji miesięcznej o dwa 
dni.

u-
świetlicy, ot- 

bezmte- 
pracach 

szkolny

„stadka" Moniuszki 
w Teatrze Wielkim 

w MOSKWIE
Te- 
od-

MOSKWA (PAP). W 
atrze Wielkim w Moskwie 
było się uroczyste przedstawie­
nie opery „Halka". Na przed­
stawienie przybyli licznie przed­
stawiciele radzieckiego MSZ 
(w tej liczbie kierownik wydziału 
europejskiego MSZ Kireanow, 
szef wydz. prasowego MSZ Fran- 
cew), komendant Moskwy, gen. 
Slniłow, wdowa po Feliksie 
Dzierżyńskim — Zofia Dzier- 
żyńska, działacze Komitetu Sło­
wiańskiego w ZSRR oraz przed­
stawiciele innych organizacji 
społecznych.

cję i pokój. Ruch ludowy jed­
noczy się, by zlikwidować raz 
na zawsze krzywdę, wyzysk, 
niesprawiedliwość i ucisk, jako 
pozostałości po rządach szla- 
checko-ziemiańskich, obszarni- 
czo-kapitalistycznych, faszy- 
stowsko-sanacyjnych. Ruch lu­
dowy jednoczy się, by przy­
spieszyć budowę ustroju peł­
nej sprawiedliwości społecznej, 
ustroju dobrobytu i szczęścia 
mas ludowych-socjalizmu.

Przed zjednoczonym ruchem 
ludowym, w ramach sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, stają ol­
brzymie zadania do wykonania

Przede wszystkim staje przed 
nami sprawa walki o pokój. 
Jest to warunek podstawowy 
rozwoju maa pracujących świa­
ta, a tym samym narodu pol­
skiego. Dlatego zjednoczony 
ruch ludowy dążyć będzie do 
zacieśniania współpracy Polski 
Ludowej’ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludo­
wej, będzie popierać i zacie­
śniać współdziałanie obozu pol­
skiej demokracji z siłami postę­
pu w całym świeci© oraz zwal­
czać będzie wszelkie wstęczne, 
krajowe j międzynarodowe o- 
gniska reakcji.

Drugim naszym naczelnym 
zadaniem jest podnoszenie do­
brobytu gospodarczego szero­
kich mas ludowych wsi i miast. 
Nie można tego celu osiągnąć 
bez wzmożenia wydajności pra­
cy, społecznej przebudowy 
Polski, unowocześnienia techni­
ki produkcyjnej. Zjednoczony 
ruch ludowy dążyć będzie wraz 
z zorganizowaną klasą robotni­
czą do przebudowy naszego 
kraju z rolniczego na przemy­
słowo-rolniczy, by podnieść bo- 
gactv.ro kraju i ułatwić odpływ 
ludności z przeludnionej wsi 
do przemysłu. Dążyć będziemy 
do zaopatrzenia gospodarstwa 
narodowego kraju — w tym 
rolnictwa — w nowoczesne 
maszyny, do oparcia działalno­
ści gospodarczej o współczesne 
zdobycze nauki, organizacji 1 
techniki. W szczególności du­
żo sił poświęcimy sprawie uno­
wocześnienia produkcji i orga­
nizacji naszego rolnictwa oraz 
podniesieni jego wydajności. 
Realizować będziemy program 
i plan przebudowy naszego lu­
dowego państwa. Realizować 
będziemy wszystkimi siłami 
rozwój snółdz:e’.czości chłop­
skiej, zbytu, zaopatrzenia, i pro­
dukcji rolniczej. Do osiągnię­
cia tych celów będziemy mobi 
lizować masy drobno- i śred­
niorolnych chłopów. Zjednoczo­
ny ruch ludowy w oparciu o 
pracujących chłopów walczyć 
będzie o przejście do wyższych 
form produkcji i organizacji 
rolniczej, by podnieść dobrobyt 
wsi.

Wreszcie stoi przed zjedno­
czonym ruchem ludowym zada­
nie dźwigania wsi na wyższy 
poziom oświatowy i kulturalny.

Wszystkie wyżej wymieńo- 
ne zadania z dziedziny polity­
cznej, gospodarczej j kultural­
no-oświatowej zmierzają do o- 
siągnięcia głównego celu: bu­
dowania ustroju pełnej spra­
wiedliwości społecznej — so­
cjalizmu — w Polsce Ludowej. 
Masy członkowskie i działacze 
obu 'jednoczących się stron­
nictw ludowych muszą mieć 
świadomość, ż© stoją przed ni­
mi historyczne zadania do speł­
nienia,

Zwycięstwo ludowych sił re­
wolucyjnych sprawiło, że dziś 
chłopi polscy razem z braćmi 
robotnikami wcielają w życie 
ogólne założenia swego ludo­
wego programu. W walce z ka­
pitalizmem i w walce o nowy 
ustrój sprawiedliwości społecz­
nej, przoduje klasa robotnicza, 
lecz walczy ona razem z chło­
pami o cele i potrzeby całego 
ludu pracującego, walczy wspól­
ni© o interesy i potrzeby całe­
go narodu. Kapitaliści i obszar­
nicy oraz reakcja polityczna, 
będąca na ich usługach, re­
prezentują interesy wąskiej 
grupy ludności, i :h cele są za­
tem nie tylko antyiudowe, ale 
i antynarodowe. Walka o spo­
łeczne i narodowe wyzwolenie 
znajduje tu więc swój najpeł­
niejszy wyraz.

JEDNOCZYMY SIĘ W CE­
LU POGŁĘBIENIA SOJUSZU 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKIEGO 
I WZMOCNIENIA SIŁ DEMO­
KRATYCZNYCH W PRACY T 
WALCE O USTRÓJ SPOŁECZ­
NY BEZ KRZYWDY I WYZY­
SKU, O ROZWÓJ PEŁNI SIŁ 
NARODU POLSKIEGO.

gactv.ro


W wielkopolskich zakładach pracy

Coraz mniej niegospodarności
coraz więcej planowego oszczędzania

Pisząc na temat ostatnich wyników oszczędności 
wielkopolskich zakładów pracy, bynajmniej nie ma­
my na myśli sugerować, że zakłady te przed tym 
nie oszczędzały. Byłoby to nieporozumieniem. Bo 
przecież tam, gdzie się gospodaruje, trzeba silą 
rzeczy także i oszczędzać. A więc zakłady wielko­
polskie oszczędzały w ostatnich latach, ale nie był 
to system jednorodny i zorganizowany, była to ra­
czej akcja rozproszona.

Dopiero po kongresie oszczę­
dnościowym gospodarka kraju 
weszła na drogę planowe­
go systemu oszczędnościo­
wego. Planowi temu nadali ży­
wotności robotnicy poszczegól­
nych fabryk, narady wytwór­
cze, przodownicy pracy, racjo­
nalizatorzy. W rezultacie na­
stąpiło zwiększenie produkcji 
i potanienie wyrobów.

Wzrost oszczędności
— to wzrost produkcji
— to wzrost dobrobytu

Należy podkreślić z całą sta­
nowczością różnice zachodzące 
imędzy dawnym systemem o- 
szczędzania niezorganizowane- 
go a obecnym systemem o- 
szczedzania planowego. Różni­
ce te polegają na tym, że w 
obecnym systemie występuje 
współdziałanie wszystkich za­
kładów pracy, f

Wielkopolskie zakłady pracy 
zaplanowały dość pokaźne su­
my na rok bieżący w planie 
oszczędnościowym. Np. kopal­
nia węgla brunatnego w Smo- 
górach zaplanowała 7,1 mil, zł 
oszczędności, Państw. Zakłady 
Samochodowe nr 8 w Kaliszu — 
5,5 mil. zł itd. W ten sposób 
można by wyszczególnić długie 
kolumny podobnych liczb. Wy­
starczy stwierdzić jedynie, że 
sumy te, globalnie biorąc, są 
znaczne i przyczynią się do 
dalszego finansowania inwesły- 
cii oraz podniesienie produkcji, 
A to zaś oznacza bez wątpienia 
wzrost stopy życiowej ludności.

Nie wszystkie jednak zakłady 
na naszym terenie zaplanowały 
oszczędności w właściwy spo­
sób. Niektóre z nich podeszły 
do sprawy niedbale, bez wnik­
liwej analizy. Np. taką opinię 
wydała kontrola o planie o- 
szczędnościowym w Państw 
Zakładach Samochodowych w 
Kaliszu:

,,Składniki oszczędności na­
leży szczegółowo rozpracować, 
aby nie stwarzać oszczędności 
fikcyjnych... W wzmiankowa­
nym zakładzie nie przestrzega­
no tego, lecz przypuszczalnie 
przedterminowe wykonanie pla­
nu potraktowano jako oszczęd­
ności, gdyż żadnego innego u­

zasadnienia nie można się w 
planie oszczędnościowym dopa­
trzyć."

Większość przecież przedsię­
biorstw w właściwy i słuszny 
sposób opracowało plany osz­
czędnościowe. Za przykład nie­
chaj posłużą wytyczne tartaku 
w Cybince.

W tartaku tym postanowio­
no zmniejszyć koszt przetarcia 
drzewa poprzez prawidłową 
manipulację surowcem, jako­
ściowe i ilościowe wykorzysty­
wanie surowca, racjonalne prze­
tarcie, maksymalne wykorzy­
stanie traków i obrabiarek, 
zmniejszenie zużycia materia­
łów pomocniczych i narzędzi, 
prawidłowe sortowanie i kon­
serwowanie tarcicy oraz przez 
zm ni e jsz e n i e r oh otn i kogo d z i n 
przypadających na przetarcie 
1 m3 surowca. W podobny spo­
sób opracowano wytyczne w

Zespół' teatralny Cegielskiego
NA WARSZAWSKIEJ ESTRADZIE

— Nic dziwnego, że mieliśmy tremę — kiedy wyjeżdżaliśmy 
do Warszawy — opowiada W. Błaszyński, członek świetlico­
wego zespołu teatralnego Zakł. H. Cegielski. Przecież wystę­
pować tu w Poznaniu, w swoim mieście, a występować w sto­
licy i to jeszcze w dodatku na otwarciu Festiwalu Zespołów 
Świetlicowych —• to przecież różnica. No, ale skoro zosta­
liśmy wyróżnieni przez jury wojewódzkie, to chyba nasza gra 
nie jest „najgorsza", mimo jedenastu tylko prób...
W eliminacjach wojewódz­

kich wyróżnionych zostało 
sześć poznańskich zespołów 
teatralnych i tanecznych. Jako 
pierwszy do Warszawy zapro­
szony został znany zespół tea­
tralny. [istniejący przy Zakła­
dach H. Cegielski. Zespół ten 
przygotował Matkę" Gorkie­
go. Wybór sztuki był śmiały 
z uwagi na trudności w insce­
nizacji, zwycięstwo więc tym 
bardziej zasłużone. Część za­
sługi pnzypada reżyserowi B. 
Krzyżanowskiej, która z tym 
samym entuzjazmem kieruje 
sekcją teatralną u Cegielskie­
go od 1945 roku.

— WyjechaTśmy pociągiem 
do Warszawy 13 listopada.

— Centralna Rada Związ- 

celu zmniejszenia kosztów zby­
tu tarcicy, w celu racjonalnej 
organizacji pracy i oszczędności 
biurowych.

O szersza ofensywę 
oszczędnościową

Analizując poszczególne pla­
ny oszczędnościowe zakładów 
pracy na naszym terenie, do­
chodzi się do faktów godnych 
pochwały, a także do pewnych 
anomalii. Np. szczególnym wy­
padkiem jest zaplanowanie 
przez Fabrykę Walizek w Ghie- 
źnie oszczędności w wysokości 
712 tysięcy zł, a wykonanie 
planu w pierwszym półroczu 
w wysokości prawie 7 mT. zł. 
Czy taki stan rzeczy nie świad­
czy o powierzchownym plano­
waniu na tym odcinku?

W większości jednak wypad­
ków realizowanie planów o- 
szczędnościowych następuj e 
prawidłowo. Np. Państwowy 
Browar w Bojanowie wykonał 
już plan roczny, osiągając 3,5 
mil. zł oszczędności. Mimo to 
w wielu wypadkach realizacja 
ta natrafia na trudności. Np. 
Spółdz. Pracy ,,Tkacz" w Turku, 
planując 1776 tysięcy zł, wyko­
nała w pierwszym półroczu 
plan w malej części, osiągając 
716 tysięcy zł oszczędności. Po­
dobnie Fabryka Pończoch i 
Skarpet w Gubinie zaplanowa- 

ków Zawodowych zorganizo­
wała nam naprawdę miły po­
byt — dorzuca M. Kąkolewski. 
Stale dwóch delegatów ORZZ 
opiekowało się nami, przez ca­
ły czas mieliśmy do dyspozycji 
autobus.

Wreszcie nadsredł dzień wy­
stępu. który miał się odbyć w 
sali Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa. Zdenerwowanie wzrosło. 
A tu na dodatek zjawili się z 
Państw. Teatru Polskiego cha- 
rakteryzator i główny dekora­
tor, aby stwierdzić pogiom de­
koracji i charakteryzacji. Sto­
sownie do możliwości tech­
nicznych dodano tylko kilka 
efektów świetlnych których — 
niestety — w ramach naszych 
poznańskich skromnych możli- 

ła 2,5 mil. zł w skali rocznej, 
a osiągnęła w pierwszym pół­
roczu bież, roku 757 tyś. zł.

Próbując wyciągnąć pewne 
mniej lub więcej słuszne wnio­
ski na temat realizacji planu 
oszczędnościowego w naszym 
województwie, należałoby po­
wiedzieć, że plan oszczędno­
ściowy zdał u nas życiowy e- 
gzamin, przeciwdziałając tu i 
ówdzie panującej niegospodar­
ności oraz ogólnie — prowa­
dząc do potanienia .produkcji. 
Mimo to trzeba podkreślić, iż 
plany oszczędnościowe nie 
wszędzie były opracowane z 
konieczną wnikliwością i socja­
listycznym podejściem. Tu i 
ówdzie plany te noszą cechy 
wyraźnie urzędniczego podej­
ścia.

W realizowaniu zaplanowa­
nych sum decydującą role ode­
grali robotnicy, przeprowadza­
jąc kontrolę dokonując ulep­
szeń, czując się w pełni gospo­
darzami swoich zakładów pracy.

W chwTi obecnej po wyko­
naniu planu trzyletniego kraju 
na czoło zagadnień naszej go­
spodarki wysuwa się sprawa 
realizowali ia planów oszczęd­
nościowych. Pod tym względem 
załogi fabryczne i dyrekcje za­
kładów winni przejść do jeszcze 
szerszej ofensywy.

Żygmunt Narski

wości nie można było zastoso­
wać. Dumny więc mógł być 
wykonawca dekoracji Euge­
niusz Pohland i charakteryza- 
tor Cieśliński, którzy współ­
pracują z zespołem od 1945 r. 
Tak samo uznanie należy się 
mistrzowi od świateł" — 

Miecz. Wieczorkowi. Dodać 
także należy, że kostiumy, któ­
re wykonano we własnym za­
kresie, oparto na oryginalnych 
wzorach.

Inauguracja Festiwalu toe- 
poczęła się przy wypełnionej 
szczelnie sali. Przemówienie 
wstępne wygłosił przewodni­
czący CRZZ poseł T. Ćwik.

Główna role w sztuce od­
tworzyli: matkę 59-letnia Ja­
nina Kutznerowa, która dosko­
nałą grą zwróciła na siebie 
ogólną uwagę, Pawła — Sta­
nisław Skwarnicki oraz Na- 
chodkę — Władysław Andrze­
jewski.

Zespół odniósł pełny i zasłu­
żony sukces. Ogólnie podkreś-

Zjazd,
który wyznaczy 

nowy styl
W najbliższych dniach odbędzie się w Gdańsku zjazd 

Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa.
Dziś, gdy nauka, socjalistycznie rozumiana, wiąże się 

coraz silniej z życiem, gdy dystans między teorią i prakty­
ką zanika coraz bardziej, zjazdy naukowe stają się 
czymś znacznie ważniejszym, niż okazją do teoretycznych 
dyskusji, zyskują poważne znaczenie czynnika, bezpośre­
dnio kształtującego zjawiska życia praktycznego.

Takim zjazdem naukowym w nowym charakterze będzie 
gdański zjazd inżynierów i techników budowlanych.

Wezmą w nim udział obok 
specjalistów i teoretyków — 
także praktycy, obok profeso­
rów i inżynierów — robotnicy- 
racjonałizaitorzy. Udział ich nie 
będzie jednak bierny. Robotni- 
cy-ratjonalizatorzy i przodow­
nicy pracy wygłoszą na zjeź- 
dzie referaty o swoich osiąg­
nięciach. Jest to wymowna ilu 
stracja faktu, iż dz;ś, gdy so­
cjalizm wezwał do czynnego, 
twórczego udziału w budowie 
życia masy robotnicze, coraz 
częściej jesteśmy świadkami, jak 
praktyka wyprzedza teorię, jak 
często praca wyznacza perspek­
tywę myśli.

Zjazd przygotowany został 
pod tym kątem widzenia, aże­
by jego wyniki miały konkret­
ne, praktyczne znaczenie. Więk­
szość referatów jest owocem 

lano doskonałe opracowanie 
reżyserskie, dekoracje, kostiu­
my i grę wszystkich akterów- 
amatorów. Słusznie też na­
czelne władze przyrzekły 
zwiększyć subwencje. (mit) 

Zdjęcie przedstawia fragment z IV odsłony „Matki" M.
Gorkiego wystawionej przez zespół sceniczny Zakładów 

H. Cegielski

pracy zespołowej, zagadnienia, 
które zjazd omówi, zostały do­
brane z uwzględnieniem ich 
hierarchicznej wagi i praktycz­
nego znaczenia. Organizację 
zjazdu pomyślano tak, ażeby 
był on prawdziwą manifestacją 
myśli i puszukiwań ogółu pra­
cowników budowlanych.

Do ogólnego dorobku budów* 
nictwa, twórcze zdobycze wnio­
sły zarówno kadry naukowców 
jak i zastępy robotników w roz- 
mahych środowiskach kraju. 
Toteż w pracach zjazdu równie 
poważną rolę odegrają teore­
tyczne, fachowe rozważania, jak 
i ocena bogatych doświadczeń 
praktycznych.

Zjazd gdański jest jednym z 
przejawów nowego stosunku 
do pracy, która staje się funk­
cją życia człowieka, wyrazem 
jego twórczych potrzeb, czyn­
nikiem, więżącym nie tylko 
ludzkie myśli, ale i uczucia. 
Dlatego właśnie jego znaczenie 
przerasta znacznie zwykłych 
stereotypowych zjazdów nau­
kowych, jakie jeszcze w róż­
nych dziedzinach wiedzy zda­
rzają się, dlatego warto będzie 
bliżej zapoznać się z jego prze- 
biegem.

Stanisław Grzelecki

Z^iekawe i pouczające jest 
zestawienie dzieł drama­

tycznych, granych w ramach 
festiwalu sztuk radzieckich w 
dwóch teatrach państwowych. 
,.Dzieci słońca" Gorkiego — 
jak stwierdziliśmy już w ob­
szernej recenzji —• to obraz gi­
nącego świata, który nie może 
wyjść poza obręb egocentrycz­
nych przeżyć emocjonalnych i 
w poczuciu własnej niedosta­
teczności i niedosytu zakłamu‘:e 
się w utopijnych marzeniach.

,,W pewnym mieście" Sofro- 
nowa —■ to już świat nowy, 
który powstał na gruzach sta­
rego, przeżytego ustroju. Jest 
to już świat tak całkowicie in­
ny, obraz epoki tak odmiennej, 
że wydaje się nieprawdopodo­
bieństwem, aby taka przemiana 
nie była dziełem pokoleń i wie­
ków, lecz dokonała się w prze­
ciągu niespełna czterdziestu lat.

Osią dramatu Gorkiego jes* 
człowiek, pokazany na tle stwo­
rzonego przez siebie środowi­
ska, jego winy, błędy, ułomno­
ści j tragicznie zarysowująca 
się kara. Osią sztuki Sofronowa 
jest dzieło- praca kolektywna, 
plan urbanistyczny >— ludzie 
realizujący go. Działania i cha­
rakter postaci scenicznych 
przedstawione są wyłącznie 
punktu widzenia stosunku do 
•dzieła. O wartości człowieka 
decyduje stopień zespolenia 
się z pracą i ideą. Jest to tema­
tyka surowa w swojej prosto­
cie i świeża. W:dz polski, przy­
zwyczajony do psychologicz­
nych ,,głębi" postaci scenicz­
nych i dla zawikłanych konfik- 
tów uczuciowych — musi zro­
zumieć to nowe, które zna­
lazło wyraz sceniczny. A prze­
cież tematyka ta nie jest nam

„W PEWNYM MIEŚCIE"- Anatola Sofronowa j
w Teatrze Nowym i

obca: społecznie żyjemy w niej 
od lat. Dramaturgia polska nie 
potrafiła dotąd odzwierciedlić 
heroicznego i prostego stosun­
ku do pracy i dzieła. A jednak 
każdy z nas, w życiu w pracy 
nad odbudową kraju, zna dobrze 
ten wewnętrzny nakaz, który 
wyraża się w prostych sło­
wach: „robota musi być zro­
biona".

Wszystko inne jest nieważne. 
Nieważne jest, czy „w pewnym 
mieście" Klaudia wyjdzie za 
Pawła — co dawniej byłoby 
osią sztuki — nieważne czy 
młoda żona Ratnikowa jest 
szczęśliwa, czy nie w pożyciu 
małżeńskim. Ważny jest plan 
budowy i taka jego realizacja, 
która nie byłaby efektownym 
wyczynem na pokaz, czy na 
wyrost, lecz rozwiąże natych­
miast trudności mieszkaniowe, 
z jakimi borykają się rzesze 
pracujące miasta.

W sztuce jest walka i kon­
flikt między dwoma przedsta­
wicielami komitetu wykonaw­
czego, z których każdy ma in­
ną koncepcję rozbudowy mia­
sta. Jest też wina i kara (a ka­
rą jest nie co innego, jak od­
sunięcie od pracy i dzieła). Na 
czym polega wina przewodni­
czącego Ratnikowa? Wcale nie 
na tym, że dąży <Jo jakichś oso­
bistych korzyści. Na tym, że 
pokutuje w nim dawność. Dzi­

wna rzecz — widzimy w nim 
jakiś cień Protasowa z ..Dzieci 
słońca”. Jeden z współpracow­
ników tak go określa: , Nie my­
śli o ludziach. 2yje jakby na 
jakiejś górze". Uderzające jest 
zestawienie z zacytowanym już 
w poprzedniej recenzji oskarże­
niem przeciw Protasowi: „...My­
ślisz wciąż o różnych wielkich 
rzeczach, a nie myślisz o naj­
większej z nich <— o ludziach". 
Ratnikow projektuje wielkie 
rzeczy: obeliski, granity, mar­
mury, marzy o stworzeniu 
wielkiego kwitnącego miasta — 
„dla potomstwa". „A o rodzinie 
robotniczej, która się teraz 
gnieździ w ciasnym baraku — 
pomyślałeś?", zapytuje Pietrow, 
który reprezentuje czujne su­
mienie Komitetu Wykonawcze­
go/ „Tyś wybrał rolę marzy­
ciela"...

Więc konflikt miedzy Ratni- 
kowem a Pietrowem to nie jest 
jakby się wydawało, lo­
kalna utarczka na temat roz­
wiązania zadań urbanistycz­
nych „pewnego miasta". To 
walka między pozostałościami 
dawnej epoki, a nowym, do 
gruntu przemienionym człowie­
kiem. I jeśli inne postacie i 
charaktery zarysowane są ssSft- 
cowo i najczęściej funkćj^fe. 
to znaczy zależnie oc> ich sto­
sunku do dzieła — postać Pie-> 
trowa jest plastycznym i wyra­

zistym odzwierciedleniem wszel­
kich cech nowego człowieka. 
Postać ta jest jednolita, jakby 
odlana z brązu, a jednocześ­
nie głoboko ludzka- przez swój 
wnikliwy stosunek d.o ludzkich 
spraw i potrzeb. To działacz 
żyjący ideą, lecz ukrywający 
wewnętrzną pasję twórczą pod 
maską spokoju i dobrodusznej 
ironii. Łączy w sobie czujność 
dowódcy, który ma nieustannie 
na oku każdą strategiczną po­
zycje i heroizm żołn:erza, czy 
robotnika, dla którego istnieje 
tylko jedna prywatna sprawa 
— walka i praca dla ogółu.

Postać ta znalazła idealne 
wcielenie w p. Wichniarzu. Od 
lat nie oglądaliśmy tak dosiko* 
nałej kreacji. Arstyista potrafił 
przekształcić się całkowicie, 
wejść w skórę nowego człowie* 
ka, człowieka radzieckiego i 
znaleźć prawdziwie nowoczesne 
środki ekspresji dla wyrażenia 
jego istoty. Pietirow — Wicfrr 
niarz. to nip patetyczny dekla* 
mata, to człowiek żywy o 
wspaniałej postawie, czu :ny 1' 
wnikliwy, znajdujący głęboko 
ludzkie akcenty w stosunku do 
ilnnych ludzi, choć z każdą z 
nich-JMffitaktjji* się w sposób 
odnF- Jrr. Aktor ten znakom?* 
icie **e3l1^ił widzowi zrozumienie 
sztuk?, Jej typu i charakteru, a 
przede wszystkim jej nowej 
tematyki.

P. Rosłan w interesujący spo­
sób zarysował charakterystycz* 
nie postać Ratnikowa i wyraził 
jej pr.zieżycia z przeikonyiwują* 
cą ekspresją. Jeśli Ohcemy byc 
konsekwentni i widzieć w nim 
typ „dawny", to był nim istot* 
nie. Może jednak zbyt daw* 
ny? Pamiętajmy, że w sztuce 
ten człowiek jest, też na swój 
sposób oddany idei i pracy i 
podporządkowany dyjosyplinłe 
partyjnej, że ten marzyciel jest 
jednak przewodniczącym Miej* 
slkiego Komitetu Wykonawcze­
go. Aparycja p. Rosłapa i spo* 
sób gry przypomina nam ra* 
czaj zbankrutowanego kapitał;* 
stę, czy karierowicza, któremu 
trudno pogoidiziić się z przegra­
ną, typ mieszczucha, który mo­
że tym wyraziśicieij odbija od 
tego, co reprezentuje, lecz nie 
było to prawdopodobnie za­
mierzone prziez autora.

P. Karczewski wydobył z ro* 
lj Burmina wszelkie możliwo­
ści. P. Zinfel stworzył charakte* 
rystyczną i zabawną sylwetkę 

1 naczelnika wydziału mieszka* 
nilowego ,,n:e na poziomie". 
P. Wierzejska w niewielkiej 
swej roli wykazała raz jeszcze, 
jak wielką potęgą jest wro* 
dzona ,,vis comica". P. Bedryń* 
ska w roli dziennikarki Klau* 
dii była żeńską odmianą 
rzeczowego i bezkompromiso* 
wego „nowego człowieka", W

odmianie tej chętnie jednak, 
widzielibyśmy trochę więcej 
kobiecego wdzięku, co nie by 
łoby chyba sprzecznym, z jej 
wyrobieniem partyjny m. P- ^u* 
kowski heroicznie i skutecznie 
porał się z rolą zakochanego 
młodzieńca, w którego życiu 
zakochanie nie jest rzeczą naj- 
ważniejszą. P. Zatoński jako 
pomocnik Piętrowa z mło­
dzieńczym i przekonywującym 
zapałem sekundował Wichnia- 
rzowi. ,

Z przyjemnością można 
stwierdzić, że Teatr Nowy, wy* 
stawiając sztukę Sofronowa, 
znalazł się całkowicie na wy* 
sokości zadania. Nowa tematy* 
ka, dla której teatr musi szu­
kać dopiero środków ekspresji, 
ujęta została tak jak należaio: 
szlachetnie i po prostu. Rezy* 
6er potrafił zogniskować uwagę 
widza i aktora na punkcie cen* 
bralniym sztuki: na planie urba­
nistycznym i nadać mu odpo­
wiednią atrakcyjność. Główna 
postać, jak z przyjemnością po­
nownie stwierdzam — inter­
pretowana jest wspaniale. Z po­
staci epizodycznych, zarysowa­
nych raczej szkicowo ,wydoby­
to wszelkie możliwości. Akcja 
ma należytą zwartość i tempo. 
Dobrze skomponowana i dosto­
sowana do charakteru sztuki 
dekoracja podnosi jeszcze do­
datnie wrażenie, jakie wywie­
ra to czyste i szlachetne w to­
nie przedstawienie. Okazuje 
się, że realizm socjalistyczny, 
o którym słyszeliśmy tyle w te­
orii, w praktyce scenicznej] mo­
że d^ć bardzo pozytywne rezul­
taty.

J. Mor.
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Gigantyczne plany
Zespół liceum Iwanowskiego
jedzie na eliminacje do Warszawy

przekształcenia przyrody
TTażdy kołchoźnik radziecki
**• widzi, jak w oczach po 

prostu przekształca się i roz* 
wija rolnictwo radzieckie, jak 
człowiek podporządkowuje przy* 
rodę swej woli, jak zwiększa 
urodzajność gleby. Jest to re* 
zultat jego własnej pracy, re* 
Eultat osiągnięty dzięki wpro* 
wadzeniu gospodarki kolektyw* 
tnej, dzięki pomocy i trosce pań­
stwa.

W czasach przedrewolucyj­
nych gospodarkę rolną prowa­
dzono w Rosji w sposób prymi­
tywny, ziemię uprawiano meto* 
Idami przestarzałymi, a nazwy 
takie jak agrotedhnika, selekcja 
nasion, gleboznawstwo bylly zu­
pełnie obce Chłopu rosyjskie* 
mu. Po wprowadzeniu gospo­
darki. kolektywnej wieś radziec­
ka zapoznała się z naukowymi 
zasadami pracy na roli, poja­
wili się wykwalifikowani spe­
cjaliści i rozpoczął się niesły­
chany rozkwit ziemi.

W Okręgu Kiirowskim w któ­
rym znajduje się kołchoz (,Czer*

Na marginesie

Przygotujmy się

zawczasu
Od 1 do 10 grudnia br. trwać 

będą w całym kraju „Dni Prze* 
ciwgtuźlicze". W dużym o. 
środku miejskim łatwiej jest 
zawsze o bliski kontakt z akcją 
propagandowosuświadamiającą, 

choćby przez uczestnictwo w 
pogadankach, rozmowy z lęka* 
rzami i personelem pielęg^iar* 
akim, natomiast w terenie • ten 
bezpośredni kontakt jest znacz* 
nie trudniej. Aby jednak „Dni 
Przeciwgruźlicze" przyniosły 
naprawdę korzyść nie tylko du* 
żemu miastu, lecz również mia« 
steczkom i wsiom, należy za* 
wczasu odpowiednio się do nich 
przygotować.

Co to znaczy? Znaczy to że, 
by nastawić się odpowiednio 
psychicznie, interesować zapo* 
wiadanymi prelekcjami, ewen, 
tualnym przyjazdem specjalne* 
go wagonu rentgenowskiego, 
który do dyspozycji terenu od* 
daje w tym okresie Dyrekcja 
Okręgowa PKP. Trzeba zwró* 
cić uwagę na wszystkie notat. 
ki i informacje w prasie, zapo* 
wiedzi i pogadanki radiowe. 
Warto także zainteresować za* 
gadnieniem walki z gruźlicą naj* 
bliższych znajomych lub sąsla* 
dów. Boć przecie te specjalnie 
wyznaczone 10 dni mają oddać 
prawdziwą przysługę społeczeń* 
stwu. Chodzi o uświadomienie 
sobie, co ułatwia odporność, w 
jakich warunkach należy życ, 
aby być jak najmniej podatnym 
na groźną chorobę. Poza tym 
lekarze i pielęgniarki będą in. 
formować o tym jak współżyć 
■w środowiskach zagniźliczo* 
nych, których chorych nalepy 
izolować od otoczenia, którzy 
są dla niego niegroźne, iwo* 
góle wprowadza szeroko w „za* 
gadnienie przeciwgruźlicze". 
Wkrótce powinny rozpocząć 
działalność terenowe komitety 
organizacyjne i zająć się akcją 
propagandową i uświadamiają* 
cą.

Dlatego zwracamy uwagę na 
zagadnienie „Dni Przeciwgruź­
liczych" jeszcze przed ich roz* 
poczęciem. Chcemy, aby spo* 
leczeństwo mogło się do nich 
odpowiednio przygotować, bv 
Już teraz skierować swe zain­
teresowania na tak ważny pro* 
blem. Stes 

ziincieżM 111 Mnie itM
Sześć nagród o 
łącznej wyso­
kości 23 000 zł 
rozdał Okr. Od­
dział Centrali 
Spółdz. Mle­
czarsko « Jaj- 
czarskich w Po­
znaniu tym go­
spodyniom ma­
ło- i średniorol­
nym, które uzy­
skały najwięk­
szą ilość punk­
tów w konkur­
sie jajczarskim. Do konkursu stanęły 32 zespoły z 895 
uczestnikami. Na zdjęciu widzimy gospodynie: (od lewej) 
Marię Koncewicz, Konstancję Kurek, Józefę Szwarc, Teo­
dozję Nowacką — wszystkie z Gogolewa, pow. Gostyń, 
Genowefę Świątek z Bukowca i Kuźniacką z Broniszewic, 
które otrzymały nagrody od 3—6 tys. zł. Uroczystość wrę­
czania nagród zorganizowała CSMJ Okr. Oddz. w Po­

znaniu
Fot. „Głos Wlkp." — E. Kitzmana
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wony Październik", ziemia nig­
dy nie była urodzajna. Często 
trud rolnika szedł na mairne. 
Chłopi przypisywali marne zblo* 
ry bezpłolcinej piaszczystej gle­
bie. I oto ta sama ziemia daje 
dziś kołchozowi „Czerwony 
Październik" milionowe zyski i 
bogate zbiory zbóż i warzyw. 
Ta sama gleba, która diawalła 
ob ł opu gospodaruj ąc emu indy* 
Wiildlualnie 25—30 pudów zboża z 
■hektara, daje już w ciągu prze­
szło 10 lat przeciętnie 17 cet- 
narów, a więc 102 pudy z hek­
tara. Przy gospodarce kołek* 
tywnej ziemia rozkwitła i szczo* 
dirze obdarza chłopa swymi 
rami. Gdzie kryje się tajemni* 
ca tej zmiany?

Tajemnicą tą — jest socjali* 
styiczne przekształcenie gospo­
darki rolnej, wielka pomoc rzą­
du radzieckiego i znaczne pod* 
niesienie poziomu kulturalnego 
chłopów. Chłop nauczył się u* 
prawiać ziemię na zasadach 
naukowych, nauczył się korzy- 
stć z maszyn i nowoczeenyicn 
zdobyczy a gro techniki.

W Związku Radzieckim, gćfczle 
■nauka służy ludowi, po raz 
pierwszy w historii powstała 
narodowa szkoła agrolbiologicz* 
na. Jest to szkoła micziurinow- 
ska, gdzie nad licznymi proble­
mami zwiększania urodzajności 
gleby, wyhodowania nowych 
gatunków itp. pracują wraz z 
akademikami i profesorami mi­
liony chiopów. Badają oni me-- 
lody naukowe Kostyczewa, Bo* 
kuoziajiewa, Miczurina. William* 
sa, Łysenki i sprawdzają Ich 
słuszność w praktyce, w co* 
dziennej pracy kołchozu.

Szerokie możliwości dalszego 
rozwoju rolnictwa otworzył 
wielki plan zakładania pasów 
leśnych, budowy stawów i 
zbiorników wody, wprowadza* 
nia trawopolnych płodozmla* 
■nów. Plan ten uchwalony przez 
rząd w końcu 1948 r. spotka: 
się z entuzjastycznym przyję* 
ciem ze strony rolników. Prze* 
widuje on założenie 8 potęz* 
nych pasów leśnych długości 
przeszło 5.300 kliilometrów. po* 
zia tym Gich roninie pasy leśne 
sadzone będą na polach koł­
chozów n<a przestrzeni 5.700 ty* 
sięcy hektarów. Plan tein —

00 milionów 
dla Konina do 
dla Wągrowca 
Rozdział kre- 

jeśli chodzi o 
uwzględnia 

(kolektor

Wodociągi
I MM MZFW 

w planie 6-lefnim
Właściwe urządzenia 'wodocią­

gowe i kanalizacyjne są warun­
kiem należytej higieny wody.

W woj. poznańskim prowadzi 
się — z jednej strony kapitalne 
remonty, głównie na Ziemi Lubu­
skiej, z drugiej zaś — planuje 
nowe instalacje. W planie 6-let- 
nim otrzymają urządzenia wodo­
ciągowe: Koło, Konin i Wągro­
wiec, przy czym dla Koła prze­
widziano przeszło 
złotych kredytów, 
125 milionów zł i 
niemal tyle samo, 
dytów, zwłaszcza 
pierwszy rok 6-latki 
także Poznań (kolektor na 
wschodnim brzegu Warty). Nie 
znaczy to, by pominięto potrzeby 
innych powiatów. Zostaną one 
uwzględnione w stosunku do po­
trzeb Jeśli chodzi o Ziemię Lu­
buską, głównie będzie się odbu­
dowywać i rozbudowywać znisz­
czone zakłady, przy czym suma 
wydana w pierwszej połowie pla­
nu 6-letniego dotyczyć ma wodo­
ciągów wiejskich (ćwierć miliar­
da złotych). (Ss.) 

największy w lh|:sboili'i rolnic* 
twa — iziabeizpiieczyC ma rolnika 
radzieckiego przed kaprysami 
przyrody, przed suszą, ro®my* 
wianiem i zwietrzeniem gleby.

Przeprowadzacie tiego gigan* 
tycznego planu realizowane jest 
z właściwym Związkowi Ra* 
dziecki emu roamadhem. Wybitc 
ni uczeni, instytucje naukowe 
Akademii Nauk ZSRR, miliony 
kołchoźników — prowadzą u* 
partą walkę z suszą, z wiatra­
mi. Wystarczy powiedzieć, że 
jiuż w bieżącym roku plan za* 
kładania ochronnych pasów

Pól miliona
Ilirów wina

Znane są w Polsce wina z 
prastarego grodu piastowskie­
go — Kruszwicy. Dzięki ze- 
sp o ło wem u współz awo ćfaictw u 
pracy, Państw. Wytwórnia Win 
w Kruszwicy przedterminowo 
wykonała swój roczny plan, 
pjodukując ponad pół miliona 
litrów wina.

We współzawodnictwie z 
innymi wytwórniami — Krusz­
wica zajęła 2 miejsce w Pol­
sce, przed Zieloną ęórą.

Podkreślić należy, że V/v>- 
twórnia Win w Kruszwicy jest 
obecnie rozbudowywana. Ulep­
szone również będą urządzenia 
wytwórcze, co przyczyni się 
niewątpliwie do wzrostu pro­
dukcji. (x) 

Czy Cukrownia w Zd nu a cli

zatrzyma w tym roku sztandar przechodni
W Zdunach jest jedna z najlepiej urządzonych w Polsce cu­

krowni. Istnieje ona od przeszło 70 lat i w roku 1930 została 
unowocześniona, a w okresie okupacji całkowicie zdemontowana. 
Zamierzali tam Niemcy uruchomić fabrykę kauczuku. Po odzy. 
skanlu niepodległości, dzięki wyslłkgwi załogi jak i dyrekcji 
fabryka została w szybkim tempie odremontowana i jeszcze w 
roku 1945 uruchomiona. Z roku na rok przeróbka buraków wzra­
sta i w tym roku osiągnie 030.000 kwintali, podczas gdy przed 
wojną przerabiano do 400.000 kwintali.
Tegoroczna kampania rozpo­

częła się 18. 10. i potrwa do 
połowy grudnia. W czasie 
kampanii zatrudnionych jest 
ponad 800 robotników pracu­
jących na trzy zmiany. Jak już 
stwierdzono cukrowość bura­
ków jest o 1 proc, wyższa niż 
w ub. roku. Dotąd odstawiono 
ponad 70 proc, buraków, a 
przerobiono ponad 50 proc. Za 
dobre wyniki w akcji współza­
wodnictwa premie wypłaca się 
nie gotówką lecz cukrem, co 
przyczyn;a się do coraz więk­
szej wydajności pracy. W 'tego­
rocznej kampanii wyróżnili się 
indywidualnie: Stanisław Mar­
szałek, Ludwik Duźewski. Jan 
Kulisę, Franciszek Witecki, 
Sylwester Szymura, Franciszek 
Chudziński Jan Eliasz i Stani 
sław Kaczyński.

By zapewnić sobie dostatecz­
ną dostawę buraka, Cukrownia 
współpracuje ściśle ze Związ­
kiem Plantatorów, który przez 
swoich inspektorów poucza 
rolników o racjonalnej upra­
wie buraka cukrowego, eakła- 
dając poletka doświadczalne 
dzięki czemu podnosi się ja­
kość i ilość buraków. Cukrów-

Z sali sądowej w Ostrowie
Michał Małecki, zamieszkały 

dawniej w Jelitowie, pow. Ostrów, 
obecnie w Szczecinie, opuścił swo­
ją żonę i dwoje nieletnich dzieci 
i mimo, że był i jest w możności 
łożyć na ich utrzymanie, złośliwie 
uchylał się od tego* obowiązku. Na 
skutek takiego zachowania się ojca 
rodzina zmuszona była korzystać 
ze wsparcia władz gminnych.

W dniu 25 listopada br. Małecki 
zasiadł na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w Ostrowie i 
skazany został na jeden rok wię­
zienia. Sąd zawiesił mu wykonanie 
tej kary warunkowo na 5 lat.*

Stanisław Łyzin z Rzepina, mając 
bilet kolejowy z daty 17. 9. 1949 r., 
przerobił go na 22. 9. 1949 t. i w 
tym dniu zamierzał przejechać ko­
leją na trasie Ostrów—Oleśnica. 
Czujne jednak oko konduktora do­
strzegło fałszerstwo biletu i Łyzin 
oddany został w ręce władz sądo­
wych. W dniu 25 listopada br. 
stanął on przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie i skazany został za fał­
szerstwo na sześć miesięcy więzie­
nia. «

Właściciel gospodarstwa rolnego 
w Grabowie Józef Ignor znalazł się 
na ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym za to, że skradł z la6u 
państwowego 6 m karpiny, 3 dłu­
życe, 1 słupek i 1 klatkę do pta­
ków. Skazany on został za to na 
jeden miesiąc aresztu. Marian Se.

leśnych wykonany został na 
przestrzeni 280 tysięcy hekta­
rów, przygotowano również te­
ren o powierzchni 540 tysięcy 
hektarów pód dalsze prace.

Rząd radziecki oddał do dys­
pozycji rolnictwa wszystko, co 
łpotrzeibne jest dla prowadzę* 
niia xofoiói\ a więc 4 tysiące 
traktorów, toyjleż pługów trak­
torowych. 1.500 maszyn do sa* 
dzenia lasu itp, Plan przewi* 
dziany na 1948 r. wypełniły z 
nadwyżką nie tylko poszczegól­
ne kołchozy, sowcihozy i leśnie* 
twa, ale całe okręgi kraju. W 
równie szybkim tempie zakła­
da się stawy i zbiorniki wody.

Weźjny dla przykładni jeden 
z powiatów Związku Radziec­
kiego —• powiat salski, gdzie 
już dzisiaj widać rezultaty prac 
nad przekształceniem przyrody. 
Przeważa tam suchy step, po 
którym hulają wiatry z pustyń 
azjatyckich. Walka z tymi wia. 
tirami stała się możliwa doipłe* 
ro po wprowadlzieini-u gospodarki 
kolektywnej>. Już 16 lat temu 
kołchoźnicy tego powiatu zaisa.- 
dzili na swiytch polach pierwsze 
ochronne pasy leśne, roszerza* 
ne co roku. Jesionią 1948 r. za­
łożono pasy leśne na przestrze­
ni 200 hektarów. Jednocześnie 
wprowadzono racjonalny pito* 
idozimian. Dzięki temu w ubić* 
głym roku kołchoźnicy zebrali 
na swych polach po 125 pudów 
pszenicy ozimej 2 hektara'. Ta­
kich zbiorów ziemia salska nie 
dawała nigdy. Z. Fazin 

wnia zaopatruje plantatorów 
doborowe nasiona i nawozy 
sztuczne. Ostatnio zawarta zo­
stała umowa o współzawodnic­
twie między powiatami kroto­
szyńskim, < strowskim i milic- 
kim; uprawa w tych powia­
tach wynosi ponad 2.200 ha bu 
raka cukrowego.

Wśród Eałogi cukrowni roz­
wija się dobrze życie kultural­
no-oświatowe, do czego przy­
czynia się pięknie urządzona 
świetlica, własna orkiestra cu-

Członkowie rawickiego Kolejarza 
opiekują się ludowymi zespołami sportowymi

W Rawiczu odbyło się ze­
branie plenarne członków 
Związkowego Klubu Sportowe­
go „Kolejarz", na którym od­
czytano uchwałę Biura Poli­
tycznego KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej i sportu. Po 
szczegółowym zapoznaniu się 
ze wszystkimi punktami tej 
uchwały podjęto rezolucję, w 
której zrzeszeni sportowcy zo­
bowiązali się realizować 
wszystkie wytyczne Biura Po-

rafinowski, także z Grabowa, ska­
zany został przez tenże Sąd na 6 
miesięcy więzienia za przerobienie 
kwitu przewozowego w ten sposób, 
że w miejsce wytartego przez sie­
bie nazwiska Pawia Heidy, wpisał 
swoje.

*
Ochrony Kolejowej An- 
pelniąc w nocy na 25

Strażnik 
toni Graf 
czerwca br. służbę na dworcu w 
Ostrowie, przytrzymał nieznanego 
osobnika, przy którym znalazł tecz­
kę ż zawartością różnych doku­
mentów Państwowej Centrali Mię­
snej. Osobnikiem tym okazał się 
przetokowy PKP Stanisław Adam­
czak, zamieszkały w Nadstawkach, 
pow. Ostrów, który wykorzystując 
nieuwagę konwojentów skradł 
■teczkę przypuszczając widocznie, 
że znajdują się w niej pieniądze. 
Adamczak odpowiadał za kradzież 
i skazany został na 10 miesięcy 
bezwzględnego więzienia.*

Na ławie oskarżonych przed Są­
dem Okręgowym zasiadł Feliks Ce­
gielny, księgowy-kontysta Państw. 
Fabryki Maszyn Młyńskich w O- 
strowie. Akt oskarżenia zarzucał 
mu przywłaszczenie ponad 20.000 
zł gotówki na szkodę robotników 
tejże fabryki. W wyniku rozprawy 
Cegielny został skazany na jeden 
rok więzienia oraz pozbawienie 
praw publicznych ł obywatelskich 
pratr apaarcwych na dwa lata.

(bdc)

Li um Rolnicze w Bojano­
wie, przejęte ostatnio przez 
Ministerstwo Rolnictwa, liczy 
420 uczniów. Z okazji połącze­
nia się stronnictw ludowych 
młodzież postanowiła zorgani­
zować 16 kursów oświatowych 
na wioskach. 'Kursy te już się 
rozpoczęły. Szkoła objęła fa­
chową opiekę nad spółdzielnią 
produkcyjną w Potrzebowie. 
Sekcja agronomii społecznej 
pracującej na wsi, liczy 150 
uczniów. Młodzież przepraco­
wała na własnym majątku 
bezinteresownie przy kopaniu 
ziemniaków i buraków cukro­
wych 27.828 godzin a prey ry­
sowaniu tablic naukowych 
255 godzin.

W konkursie chórów świetli-

Pleszewsua Spótttnia IM
wysoko przekroczyła roczny plan obrotów

Znana na pleszewskim tere­
nie Spółdzielnia Spożywców 
„Robotnik" osiągnęła w roku 
bieżącym sukces, wykonując 
przedterminowo roczny plan 
pracy. Dzięki stale rosnącemu 
doświadczeniu kierownictwa i 
pracowników Spółdzielni rocz­
ny plan obrotów, wyrażający 
się w sumie 82 miliony zł zo­
stał e dniem 1 listopada br. 
przekroczony o 3 miliony zł. 
Jak nam donoszą, przekroczo­
no już plan o 30 proc., a do 
końca roku przewiduje się 
przekroczenie o 45 proc.

Dorobek ten i cyfry to ilu­
stracja tempa planowej pracy

krowników oraz zespoły świetli­
cowe. Wszyscy pracownicy na­
leżą do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, którego 
prezesem jest ob. Słowiński.

Załoga Cukrowni opiekuje 
się Spółdzielnią Produkcyjną 
w Łukaszewief wysyłając swe 
ekipy robocze do pomocy przy 
żniwach i budowli oraz zespo­
ły świetlicowe dla urozmaice­
nia życia ludności wiejskiej.

W roku ubiegłym Cukrow­
nia w Zdunach odniosła zwy­
cięstwo we współzawodnictwie 
pomiędzy cukrowniami Okręgu 
Poznańskiego zdobywając I 
miejsce i sztandar przechodni. 
Toteż istnieją obecnie silne dą­
żenia by nie utracić zdobyteąo 
zaszczytu i sztandaru. (fk)

zobowiązania i 
dążyć będzie do 
sobie celów, o 
dotychczasowa

litycznego, dążyć do podniesie­
nia poziomu i umasowienia 
sportu, podnieść nie tylko dy­
scyplinę sportową, ale również 
poziom ideologiczny swych 
członków. Przyjęto zobowią­
zanie objęcia opieką trzeciego 
L. Z. S. w Zołędnicy, (L. Z. 
S.-y w Sarnowie i Żylicach 
znajdują się już pod opieką 
tego klubu) i powiększenie 
kadr przodowników wychowa­
nia fizycznego na wsi.

Wierzymy, że klub rawic- 
kich kolejarzy z prezesem, ob. 
Dykczakiem i wiceprezesem ób. 
Maruwką na czele, wykona w 
pełni przyjęte 
konsekwentnie 
wyznaczonych 
czym świadczy 
praca na polu sportowym, 
która dała już bardzo dobre 
wyniki. Poza sekcją piłki noż­
nej, znajdującej się w klasie 
A, klub ten posiada dalsze ży­
wotne sekcje jak znanych na 
torach całej Polski żużlowców, 
w których I drużyna walczy 
w I lidze a dalsza w II lidze, 
koszykarzy walczących w kla­
sie A, siatkarzy, ping-pongi- 
stów, tenisistów oraz 
rze się rozwijającą 
cję lekkoatletyczną, w któ 
rej prym dzierży w 5-boju 
Andrzej Walczak. Ostatnio po­
wołano dojżycia sekcję gimna­
styczną, ćwiczącą wytrwale 
pod kierunkiem St. Janiszew­
skiego. Kolejarz w Rawiczu 
zajmuje co do ilości czynnych 
sekcji i działalności jedno z 
czołowych miejsc.

Mimo, że Rawicz liczy tylko 
10.000 mieszkańców, klub ma 
najlepsze widoki rozwoju.

(wł)

dob-
sek-

cowych wiejskich, który odbył 
się w Poznaniu, młodzież tej­
że uczelni zajęła. I miejsce; 
obecnie zespół ten wyjedzie do 
Warszawy na eliminacje. Nie 
zaniedbuje się tu również wy­
chowania ideologicznego, po­
święcając czwartkowe wykła­
dy temu zagadnieniu. 70 proc, 
to młodzież chłopska i robot­
nicza. Sekcja Agronomii Spo­
łecznej urządza kurs rachun­
kowości, w którym bierze u- 
dział 60 uczni.

Uczelnia ma również swe 
bolączki. Jedna z njćh to brak 
sali gimnastycznej, a druga to 
nadmierne obciążenie pracą 
szczupłego grona nauczyciel­
skiego. (wt)

całego zespołu, jego pełnego 
wysiłku i poświęcenia zwłasz­
cza w rozprowadzaniu, zbywa­
niu i zaopatrywaniu ludności 
w środki codziennego użytku.

W dalszym ulepszaniu me­
tod rozprowadzania iowarów 
dla ludności miasta i wsi, obok 
istniejących już sklepów spo­
żywczych uruchomiono trzy 
składy rzeźnickie przy ul. Kra­
szewskiego, Kilińskiego
Rynku, skład mleczarski pisy 
ul. Krzywej a nadto sklep wa­
rzywny przy ul. Sienkiewicza. 
Do tego przybędzie jeszcze w 
bieżącym miesiącu „Gospoda11 
dla świata pracy w lokalach 
b. restauracji hotelu „Wikto­
ria" w Rynku, w którym po 
nisko skalkulowanych cenach 
będzie można otrzymać treści­
wy., pożywny posiłek.

Z. K.
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Grzegorza
Gościratla

Słońce w.: 7.35 
zach.: 15.45

Księżyc w.: 13.21
zach.: —

OSTRÓW[
Ze sportu. W niedzielę, dnia 

27 bm. -o godz. 17 w hali sportowej 
przy ul. Ułańskiej odbędą się za­
wody o mistrzostwo ligi koszyko- 
wej pomiędzy klubami „Ogniwo"— 
Cracovia (Kraków) — Kolejarz — 
Ostrovia (Ostrów).

Tenis stołowy. Również w dzi­
siejszą niedzielę o godz. 11 w świe­
tlicy ZMP (dawniej restauracja Po- 
znańska) odbędzie się mecz tenisa 
stołowego pomiędzy ZKS Kolejarz 
(Kępno) — ZKS Kolejarz (Ostrów), 

(bdc)
Repertuar kin: Słońce: „Diabel­

ska grań", prod. czeskiej: Piast: 
„Wielka Nagroda", prod. amery­
kańskiej.

Oddział Redakcji 1 Administracji: 
Ostrów, ulica Wolności 20, m. 3,

Nowa placówka 
kulturalna

W Szlachcimie w pow. średz­
kim odbyło się otwarcie Gmin­
nej Biblioteki Publicznej. Księ­
gozbiór, zakupiony z funduszów 
gminy Środa, został uroczyście 
oddany do użytku przez prze- 
■wodniczącego gminnego Komi­
tetu Bibliotecznego, Andrzeja 
Zielińskiego.

W części artystycznej wy­
stąpiła. młodzież szkolna. Za­
bawa ludowa była dopełnie­
niem programu uroczystości.

(gr)

wyróżnienie ilsumoszow 

w powiecie średzkim
Nie przebrzmiały jeszcze 

echa wyróżnienia średzkich 
pracowników pocztowych w II 
kwartale br. we współzawod­
nictwie przy kolportażu prasy, 
gdzie listonosze wiejscy zaję= 
li w skali wojewódzkiej czo­
łowe miejsca, a już mamy do 
zanotowania nowe sukcesy li= 
stonoszów w bieżącym kwar­
tale,

Wśród nagrodzonych pocz­
towców znaleźli się po raz wió­
ry: Kazimierz Przybylski ze 
Środy, który w sumie otrzy- 
mał ponad 42 tys. zł nagrody, 
oraz Wacław Jaskuła z Salach- 
cina pow. średzkiego 10 tys. zł.

Nagrody zbiorowe otrzymały 
ponadto Agencja Poczt. Tel. 
— Szlachcln — 20 tys. zł i U* 
rząd Poczt. Tel. Środa •— 10 
tys. zł.

Wręczenia nagród wyróżnio­
nym dokonał w ub. niedzielę 
ab. Schimmschehner z Pozna­
nia. (gr)



M. "Włodarkowa. — Podajemy 
Pani, adres Tow. Opieki nad Zwie­
rzętami Poznań, ul. Armii Czerwo­
nej 9, II piętro, tel. 523-59, godz. 
10 do 14.

"Uważna Czytelniczka. — Dzięku- 
jfemy za podzielenie się z nami 
(swoimi uwagami.

Regina P. — Pisze Pani, że ma 
-ukończone 17 lat i 7 klas Szkoły 
Podstawowej i chciałaby bardzo 
pracować. Niestety redakcja nie 
dysponuje odpowiednią pracą dla 
Pani radzin.y natomiast zwrócić 
się do Ligi Kobiet w Poznaniu, ul. 
Masztalarska 7.

Czytelnik Gliwice. — Zarzuty 
Pana są nieuzasadnione i oparte 
jedynie — jak Pan sam pisze — 
na plotkach.

Jerzy Wyszyński. — Podajemy 
Panu adres Edmunda Osmańczyka: 
Berlin, Zeihlendorf 10, Furstinstras. 
se 12.

W. D. — Pyta Pan, gdzie należy 
się zwrócić, aby zdobyć kwalifi­
kacje w zawodzie młynarskim. Ra- 
dzimy zwrócić się do Centrali 
Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej Poznań, plac Wolności 18.

Janosz G. — Podajemy Panu 
adresy, o które Pan prosi: Pań­
stwowe Lic. dla Dorosłych nr 1,1

ul. Gen. Świerczewskiego, w bu­
dynku Gimn. Marcinkowskiego, 
Państw. Lic. dla Dorosłych nr 2, 
ul. Strzelecka w budynku Gimn. 
Kantego.

St. Lesiak. — Kursy księgowości 
prowadź; Kupiecki Instytut Wiedzy 
Zawodowej — Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka, oraz Izba Handlowo- 
Przemysłowa, Poznań, ul. Mickie­
wicza 19. Lic dla Dorosłych nr 1 
ul. Gen. Świerczewskiego, w bu­
dynku Gimn. Marcinkowskiego. 
Przedmioty spółdzielcze są oma­
wiane na kursach handlowych.

J. S. O. Wlkp. — Abonament 
normalny przy radioodbiorniku lam. 
powym wynosi przy zgłoszeniu 
1118 zł. Opłata miesięczna — 550 
złotych. Dla świata pracy przy 
zgłoszeniu — 518 zł. Miesięczna 
opłata — 250 zł. Aby otrzymać 
abonament zniżkowy winien Pan 
przejejestrować aparat na swoje 
imię gdyż żonie Pańskiej nie nrzy- 
sługuje zniżka.

Mandel Tadeusz. — Instytut Hi­
gieny Psychicznej uruchamia Przy­
chodnię, która czynna będzie od 
dnia 6 grudnia br. w godzinach po- 
południo-, vch. Lekarz od spraw 
wadliwej wymowy będzie przyjmo­
wał w Przychodni.

Wśród fotografów=rzeni

rwwija sio rucfi
W sali reprezentacyjnej gma­

chu Poznańskiej Izby Rzemie* 
ślniczej obradował zjazd Cechu 
Fotografów województwa po» 
znańskiego z udziałem prezesa 
Izby Rzemieślniczej Nikodema 
Muszyńskiego oraz przedstawi­
cieli cechów z Krakowa. Kato­
wic, W rocławia, Bydgoszczy, 
Gdańska. Olsztyna i Szczecina. 
Otwarcia zjazdu dokonał star­
szy cechu Witold Czarnecki, 
który w słowie wstępnym omó­
wił znaczenie fotografii w ży­
ciu codziennym i w nauce o- 
raz potrzebę doskonalenia się 
w zawodzie.

Po zapoznaniu zebranych z 
protokołem z Konkursu Foto­
graficznego pt. .Rzemieślnik 
przy warsztacie pracy" oraz 2 
oceną poszczególnych prac wy­
wiązała się dyskusja na temat 
wystawy odbywającej się w 
Domu Rzemiosła. Poszczególni 
przedstawiciele wyrażali się z 
wielkim uznaniem o organiza­
cji i o samych eksponatach.

ieślników

Prezes Muszyński podziękował 
cechowi za czynny udział w 
uświetnieniu uroczystości jubi­
leuszowych. Przewodniczący 
Komisji Kwalifikacyjnej Kon. 
kursu Fotograficznego R. S. 
Ulatowski podał kryteria, ja­
kie brano pod uwagę przy oce­
nie prac, a delegat Zw. Izb 
Rzemieślniczych A. Zabęski 
stwierdził, że obecna wystawa, 
jako bardzo udana, jest pierw 
szą tego rodzaju w Polsce po­
wojennej oraz jest wielkim do­
pełnieniem wystawy- jubileu­
szowej Rzemiosła. Sprawę 
szkolenia omówił -wicedyr. Za­
kładu Doskonalenia Rzemiosła 
mgr Lisiecki. Podkreślił on, że 
Zakład zorganizuje kursy dla 
fotografów przygotowujących 
się do egzaminów czeladni­
czych i mistrzowskich, a poza 
tym kursy specjalne dla do­
kształcania.

Na zakończenie obrad cie­
kawy referat wygłosił członek 
cechu Franciszek Włosik z

Konkurs na plakat

W związku z konkursem na pla­
kat na temat walki z alkoholizmem 
Wojewódzki Społeczny Komitet do 
Walki z Alkoholizmem przy Okręg. 
Radzie Zw. Zaw. w Poznaniu ogia- 
sza następujące nagrody konkur­
sowe: I — 50.000 zł, II — 30.000 zł, 
III — 20.000 zł, IV — 10.000 zł, 
V — 5.000 zł, VI — 5.000 zł. Ko­
mitet poza tym przewiduje zaku­
pienie poza konkursem poszczegól­
nych prac nie nagrodzonych.

Termin konkursu przedłuża się 
ostatecznie do dnia 15 grudnia br. 
Prace nadsyłać należy na adres 
Komitetu w Poznaniu przy ul. Sio- 
wacklego 22.

Prawo ©

• i życie
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Powiatowy Zwńązek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" Rawicz poszukuje dla 
gminnych spółdzielni w powiecie 

dwóch whMta. pracowiUKMi 
któriy przewldfeiani będą na stanowiska człon­
ków zarządu.

Zgłoszenia wraz z referencjami przesłać 
do P. Z. G. S.-u w Rawiczu.. lla-251
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LubońskieZakł, 
Przemysłu

Spożywczego
w Luboniu k/Poznania

poszukują zaraz 
dwóch 

wy kwalif ik owa nych

Państwowe Liceum
Ogrodnicze W KOŹMINIE 

przyjmie zaraz dla działu kwiaciarstwa 
pomocnika ogrodniczego 
specjalistą kwiaciarza samotnego oraz dla 

d^ału warzywnictwa instruktora 
z' odpowiednimi kwalifikacjami. lia-225

Reflekłuie się tylko na 
siły oierws2orzędne. 
Wynagrodzenie we­
dług obowiązującej u- 
mowy zbiorowej. Spie­
szne oferty prosimy 
składać w Biurze Per­
sonalnym wymienio­
nych Zakładów. iib-’00

Powszednia SpOMzielińa Spożywców 
w POZNANIU 

zatrudni natychmiast
Technika budowlanego 
Wykwalifikowane maszynistki 
Mechanika naprawy wag 
Kucharzy 1 kelnerów
Eksp. branży skórzano-obuwnlczej

„ „ spożywczej
„ „ gosp. domowego.

Uposażenie według siatki płac pracowników 
spółdzielczych. Podanie wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw należy składać w Biurze 
Kadr P. S. S. w Poznaniu przy ul. Armii 
Czerwonej 12, pokój 108. lla-216

KONKURS
na stanowisko

rachmistrza
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Przedsiębiorstwo* P. P. R. K. 5,
Droga Dębińska la

poszukuje

kalkulatora
na obróbkę mechaniczną 1 maszyny budo­
wlane 13412
tokarzy, frezerów, robotników placów.
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Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
W Sądzie Grodzkim w Ostrowie, w dniu 30 grudnia 

1949 r. godzina 12, odbędzie się 2 licytacja nierucho­
mości miejskiej, położonej w Ostrowie, przy ul. Ry­
nek nr 15, oszacowanej na 3.333.330 z ceną wywoła­
nia 2.222.220 zł. Wadium 333.330 złotych.
lla-224 Komornik (—) Tęsiorowskl
Km. 63'48.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Międzychodzie — 

Ludwik Nowak, na podstawie art. 602 K. P. C. po- 
daje dó publicznej wiadomości, że

dnia 1 grudnia 1949 r. o godz. 11
w składnicy gmachu Sądu Grodzkiego w Między­
chodzie, odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości 
należących do dłużnika Aleksandra Sobczyńskiego 
w Międzychodzie, składająca się:

x różnych przyborów szewsko — siodlarsko — 
galanteryjnych oszacowanych na łącrną sumę 

149.442,25 złotych.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji na 

miejscu czynności.
Międzychód, dnia 24 listopada 1949 r.

(Nowak) 
lla-248___________ p. o. komornika
DYREKCJA ZAKŁ. H. CEGIELSKI W POZNANIU 

ul. Daszyńskiego 136
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie intersji do wagonu salonowego

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 5. 12. 49 r. godz. 11.00 w Biurze Wydz.
Zakupu.

Zakłady zastrzegają sobie swobodny wybór oferty. 
lla-213

Miejskie 
Przedsiębiorstwo 

Budowlane 
przyjmie natychmiast 

kobiety 
do prac magazynowych 
Zgłoszenia. ila-123 
ul. Grobla 15 p. 16

w Swarzędzu.
praktyka samorządowa 

Wynagrodzenie VIII 
Do omówienia sprawa 

' ’ '' 13451

Lekarskie
Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N. Siengalewiczowej W. Ref 
skiej. Dąbrowskiego 23. m. 3. 
Pielęgnacja skÓTy j w‘osów. 
Usuwanie owłosienia broda­
wek. plam, łupieżu. 13460

Wolne posady
Stolarz meblowy, samodzielny, 
potrzebny. Oferty: PAR Rataj 
czaka 7. dla 11,533. p6854
Stolarza samodzielnego na me­
ble przyjmę. Wynagrodzenie 
dobre, wolne mieszkanie za­
pewnione. A. Ruszkiewicz. No. 
wa S61. ul. Traugutta 3.

F22S3

Poszukujemy 
kelnerek, kasjerki, bu- ; 
fetowej, magazyniera, 
pomocy kuchennej i 

praktykantek(ów).
Pierwszeństwo siły 

kwalifikowane. Zgł. 
osobiste z podaniem, 
życiorysem, odpisami 
świadectw przyjmuje 
Centrala Rybna C.S.P. 
Oddz. w Poznaniu, ul. 
Szyperska 20 — Wydz. 
Personalny. lla-253

w Zarządzie Miejskim
Wymagana 5-letnia

i znajomość balansu, 
grupa plus dodatek, 
mieszkaniowa i księgowość zakładów.

M OGŁOSZENIA DROBNE
Fryzjerka zaraz potrzebna. —
Mielzyńskiego 22. c2513
Specjalistka rutynowana na 
prace włóczkowe. Referencje. 
.,Renova“, Pasaż Apollo. 
____________________ p 5 8 91 
Czeladnik piekarski może się 
zgesić. Piekarnia Marciniak. 
Newa Sól. Traugutta 5. p6890
Stolarz do okuwania drzwi za. 
raz potrzebny. Żak. Rzeczypo. 
spolitej 2. p5889
Wykwalifikowanego czeladnika 
szklarskiego przyjmę zaraz. 
J. Kowalek Oszklenia samo­
chodów Świdnica Sl., Nowot­
ki 26. 13465
Sił* pomocnicza do księgowo, 
ści potrzebna zaraz. — Oferty 
G es W|kp^nrJla-249.
Szewców i cholewkarzy przyj­
mie natychmiast Spółdzielnia 
Pracy ..Obuwnik Poznański”. 
Poznań Stary Rynek 76. II p. 

13453

Szuka posady
Fotograf, dobra siła, poszuku­
je posady. Oferty Głos Wiel­
kopolski Rokossowskiego 16 
nr 2240. F2334
Mlstrz-instalator. własne na. 
rzędzia, szuka odpowiedniej 
posady. Oferty Glos Wielko­
polski nr 13429.
Nauczycielka, znajomością prac 
biurowych, szuka posady w 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko­
polski Rokossowskiego 16 
nr 2248. F2342

Nauka

Maszyn? gabinetową ..Singer'* 
i zwykła. Ch apewskiego 3. 
rn. 3. ____ _____ 13441
Wagę holenderską, nową — 
sprzedam. Oferty Glos Wielko, 
polski Rokossowskiego 16. 
nr 2236. F2330
Sprzedam samochód małolitra­
żowy Hanomag w dobrym sta­
nie. _W^erzbhjicice 25. F2328
Ciągnik Lanz-Buldog z przycze­
pami. w bardzo dobrym stanie, 
ogunrone. sprzedam. — Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7. 
dla 11.564.________ p6885
Taksśwk? z zegarem sprzedam. 
OIertv: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,563. ____ __  p6834
Projektor 16 mm Zeissa, prze­
wijarka sposób użycia 65 000 
z'. Oferty: PAR Ratajczaka 7. 
dla 11,545. p68S6
Matzyna damska Singera (o- 
kragłe). Wielkopolska 7. m. 3 
(Sołacz). p6865
Wilczki rasowe (piękne). 10. 
tygodniowe sprzedam. Szama. 
rzewskiego 16 m. 4. od 19.00.

_13427
Sypialnia, różne inne meble 
używane. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 13426._____
Dysze, igły do lamp naft., ża. 
rowych. Ceramika Wodna 12.

13418
Pianino sprzedam 40 tys. -
Oferty G os Wlkp. nr 13322.
Taksówkę, bardzo dob ym sta­
nie. z zegarem j końce*ią, — 
Roosevelta 13 w podwórzu.

13404

Wrześni. Omówił on swoje o- 
sięgnięcia, ulepszenia i wyna­
lazki prze aparaturze 1 przyrzą­
dach fotograficznych. *demon- 
strując jednocześnie szereg 
wynalazków. W związku z tym 
zebrani uchwalili założyć przy 
Cechu „skrzynkę racjonallza. 
torstwa". O wszelkich ulepsze­
niach jakie wpłyną do skrzyn­
ki z dziedziny techniki foto, 
graficznej i aparatów, Cech bę. 
dzle wszystkich członków infor­
mował specjalnym biuletynem.

(lc)

Pnlewska H. — Sprawa na’eży 
do właściwości Ubezpieczalni Spo­
łecznej, następnie do ZUS-u, a nie 
do Referatu Inwalidzkiego przy 
Starostwie Powiatowym. Podanie 
należy skierować do Ubezpieczalni 
Społecznej w Ostrowie.

Podatnik R. — Jeżeli cel egze- 
kucji tego wymaga, organ egzeku­
cyjny zarządzi otworzenie pomie­
szczeń dłużnika oraz przeszuka 
jego pomieszczenie (Dz. U. R. P- 
nr 21/47, poz. 84).

P. Tomczak. —• Stanowisko swoje 
winien Pan przedstawić w odpo­
wiedzi na pozew wzgl. do proto­
kołu sądowego w dniu rozprawy.

L. G._ Leszno. — Radzimy skon­
taktować się z Komisją Populary­
zacji Prawa przy miejscowym Są­
dzie Grodzkim. Liczba pytań prze- 
kracza ramy naszego działu.

Z. P. —• Pisaliśmy wielokrotnie. 
Skoro czynsz nie pokrywa kosztów 
utrzymania domu w stanie zdat­
nym do użytku, należy świadczenia 
uboczne rozłożyć na poszczegól­
nych lokatorów.

GRĘPLARNIA 
przyjmuje: 

wełnę, watę, stare 
kołdry oraz szarpa­
ninę ze starych rze­
czy na materiały 
i watalinę.

Soląc.z — Kaszubska 6 
(Tel. 49-74) 

narożnik Makowiec­
kiej obok kościoła — 
tramwaj „9“ i „11”. 

lla-36

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II. 
7 330 49 z dnia 18. 10. 
1949 r. orzekł zmianę 
nazwiska 
polskiego 
Jałowicy, 
lego w 
Browarna 
łowicz.

Powyższa zmiana 
rozciąga się na żonę 
Halinę Barbarę (2 im.) 

1 la -199

obywatela 
Kazimierza 
zamieszka- 

Kaliszu, ul. 
8/7 na Ja-

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II. 
7-305.49 z dnia 30. 9. 
1949 r. orzekł zmianę 
nazwiska obywatela 
polskiego Władysława 
Kokota, zamieszkałego 
w Koninie, ul. Kaliska 
nr 22 na Michalski. 
Powyż;sza zmiana roz­
ciąga się na żonę Ma­
rię i niepełnoletnie 
dzieci Krystynę. Lu­
cję i Mirosławę Kazi­
mierę (2 im.) lla-200

Maszyn? do pisania, nowoczes­
ną. Ideał lub Continental ku­
pię. Fotoma. Szkolna 11.
 P6702 
Fotoaparat Leica lub podobny 
kupię. Foto-Jurkiewicz Wrcc. 
ławska 38. p6827
Dacb‘wk? używaną, grubą (z 
rozbiórek), w każdej ilości ku­
puje Pomocnicza Spółdzielnia 
Członków Cechu Zdunów. Po. 
znań_ ul. Drzewna 29a. F234Ó 
Willę — dcm z wolnym miesz­
kaniem kupie. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13486._
** ? parcel*. — Oferty G os
'i. kop. Rokossowskiego 16 
nr 2245. F2339
Gospodarstwa od 15—30 mor­
gów. blisko miasta, kupię. — 
Adres wskaże Głos Wielkopcl. 
s'ki nr 13121.

•*ŁASzczFr‘*r:*ELisr| 

{ UBRANIA - KURTKI - SPODNIE 2 
lUBBAKIIZA rUlAlICfC ZCUBRANKA CHŁOPIĘCE P68s7 
poleca po cenach przysłępnych

| TftNI ZAKUP-FELIKS KONIECZNY
Poznań, telefon nr 34-61 i 39-16.

0 obecnie Rynek Jeżycki 3 przy poczcie

„PAGE»“
Poilka Agencja Drzewna

Oddział w Poznaniu
przyjmie zaraz 

pracowników fizycznych 
do prac ziemnych.

Zgłoszenia -Małej ci 3 11*-246

Zduni i malarze
natychmiast pctrzebnL

Zgłoszenia
Spółdzielnia Budownictwa Wieliklego 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
Poznań, Dr cg a Dębińska 10 ll«-240

Pokoiku umeblowanego poszu­
kuję zaraz. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 13373.__ _____
Pokój wzgl. kuchnią, najchęt. 
niej pusty. Oierty Głos Wiel. 
kopolski nr 12371.
Studentka poszukuje pokoju 
czystego. Oferty nr 2283. Czy. 
telnik Czerwonej Armii 1.

C2473
Pokój półtora, kuchnią, łazien­
ką. Remont 300 do 400 000. 
Oferty nr 2320: Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.____ c2510
Lokalu ca 60 ms suchego, jas­
nego. podłogą, na warsztat 
cichego rzemiosła poszukuję. 
Oferty nr 2319: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. c2509
Lekarka poszukuje natychm ast 
pokoju centrum umeblowane­
go, wygodami. Telefon pozą, 
dany. Wiadomość: tel. 523-15. 
od godz. 17.00. C2508

Dzierżawy
Bufet dworcov/y w poBliżit Po. 
znania od 1 stycznia oddani 
w dzierżawę. Oferty Gos Wiel­
kopolski nr llb-111.
Poszukują dz:eriawy gospodar­
stwa ponad 100 morgów pszen- 
no-buraczanej. bez inwenta'ey. 
albo mniejsze kupię. Oferty 
Głos Wlkp. nr 13428.

Zguby
1900 zł nagrody za zwrot zgu­
bionego rękawa od marynarką 

, K. Szumański, zak ad krawiec­
ki. Wierzbjęcice 24b. F2343
Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Kościan Jan Szafraniak. 
p. Konary pow. Rawicz 

lla-222

Ogłoszenie
M. Z. P. D.

PAŃSTWOWA FABRYKA PARKIETÓW I SKLEJEK 
Zakład Nr 1 w Orzechowie, pow. Września woj. pozn. 

o g ł a s z a
NIEOGRANICZONY PRZETARG OFERTOWY 

na sprzedaż:
1 samochodu osobowego DKW — wycofany z użycia 
1 samochodu osobowego KDF — ogumienie zużyte.

Oferty z napisem: „Oferta na kupno samochodu 
osobowego K. D. F. lub D. K. W.“ należy składać 
w terminie do dnia 5 grudnia br godz. 10. Otwarcie 
ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11.

Na zabezpieczenie oferty należy wpłacić w kasie 
tut. Zakładu wadium w wysokości 5 proc, ceny ofe­
rowanej i kwit załączyć do oferty.

M. Z. P. D. Zakład Nr 1 w Orzechowie zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podania motywów.

Samochody można oglądać od dnia niniejszego 
ogłoszenia do dnia wyznaczenia przetargu w gara­
żach tut. Zakładu.

Bliższych informacji udziela referat transportowy 
tut. Zakładu w godzinach od 8 do 15. lla-215

Technika budowlanego na staj 
nowisko kierownika inwestycji 
przyjmie zaraz Odlewnia Żeli, 
wa Ciągliwego w Drawskim 
Młynie, pow. Czarnków, woj. 
Poznań. Zgaszenia kierować 
pod w. w, adresem, lla-203 
Apteka województwie poznań. 
skini poszukuje zaraz magistry. 
pomocnicy. Warunki dobre. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 1332O.__ 
Potrzebni murarze i robotnicy 
na prace akordowe. Zgłoszenia, 
budowa ul, Świerczewskiego, 
garaże_ZE0P Poznań. 13447 
Apteka blisko Poznania szuka 
magistry. Korzystne warunki. 
Oferty G os Wlkp. nr 13439.
Panna do dziecka potrzebna. 
Jarochowskiego 56 m. 1. 
 13424 
Kwiaciarka potrzebna zaraz. 
Dąbrowskiego 56. 13452

Kursy pisania na maszynie ■— 
Kupieckiego Instytutu Wiedzy 
Zawodowej. Ratajczaka 36.

$6840
Kupiecki Instytut Wiedzy Za. 
wodo-rej rozpoczyna kurs księ. 
gowości podstawowej z prze­
bitkową 2. 12. 1949 godz. 17. 
Zapisy: Zwierzyniecka 13 go­
dzinach 10—17, tel. 500-94.

P6894

Sprzedaże
Kupno, sprzedaż naprawa ma. 
szyn biurowych, to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin 
kowskiego 28. skład naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62.

 O637S

Rozpłodowy ogier licencjo, 
wany. wiek 2’/< roku, szlachet. 
na krew angielska, sprzedani. 
Cena wedhig ugody. Oferty Gt. 
Wielkóo.. Rokossowskiego 16 
nr 2206 _________ F2300
Wytwórni? spo.ywczą dobrze 
prosperująca sprzedam lub 
nrzyjmę wspólnika. Oferty G-os 
Wielkopolski nr 13478.
Mercedes kabriolet, po remon­
cie. korzystnie sprzedam. Kra­
szewskiego 26. lokal. 13477
Samochód ciężarowy Phano. 
men. 2*ń tony, sprzedam albo 
zamienię na osobowy. Oferty 
Głos Wielkon. Rokossowskie 
go 16. nr 2251, ______ F2345

Redakcja. Poznań ul. DziaMskich 10. Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast. red nacz 502 31 sekr. 
redakcji 506-62 dzia? miejski 502 32 nocny 502 34 
i 64 72.

Redaktor naczelny: fan ZagierskI
Administracja (prenumerata): Poznań, ul. M. Rokossow 

s kiego 16 tel 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Blurtr ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10. 1 otr.. 

bel 64 75 i 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel­

nik*' Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Gosposia uczciwa potrzebna do 
małżeństwa z dzieckiem. Skład 
owoców, Pólwiejska 34.

kll39

Srebro, przedmioty artystycz. 
ne użytkowe . sprzedaż — 
kupno. Komis .Lamus” Sie- 
roca 5/6 __  ___p6403
Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie. Magazyn 
Mebli. Poznań Rybaki 6.

P6402

Parcelo budowlane przy ul. 
Prusinowskiego (Winiary) — 
sprzedam Leonarda 8, sklep.

F2344
Dziurkarkę do szycia dziurek 
konfekcyjnych sprzedam. Ga­
wiński Poznań. św. Marci­
na 46 13468

Toczono Wielkopolskie Zak-ady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—4216

Księgowi wykwalifikowani po­
trzebni zaraz. Osobiste zgło­
szenia z podaniem i życiory. 
sem we wtorek od 16—18: 
.Książka i Wiedza" ul. św.

Marcina 21 w podwórzu.
____________________ 13471
„Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane'* ul. Zeylanda 12 
przyjmie natychmiast 10 zdu­
nów oraz lo tik‘adaczy ter- 
razzo. Zgłoszenia natychnra. 
stowe w Wydziale Personal­
nym. jla-254

Parcelo! 1000 m’ Poznaniu. 
Najpiękniejszej dzielnicy! Je­
dyna. prawdziwa okazja! Cena 
220 000. Płatna ratami. — 
„Union" Rzeczypospolitej 4.

13242
Gospodarstwo 10-hektarowe 
korzystnie odstąpię. Kozłow­
ski Poznań Grochowe Łąki 5.

F2335
Will? wysączoną. ładnie poło­
żoną powiat Śrem z powodu 
choroby w-aściciela natych­
miast sprzedam lub wydzierża. 
wię. Mieszkanie wolne. Oferty 
Głos Wlkp. nr lla-234.

Motor elektryczny. 5 KM. 38o 
V. nierśe:eniowv. sprzedam. 
Ławiń-ki Poznań Św. Matei, 
r.a 46. _______  13467
Futro (łapki karakułowe) — 
pierwszorzędnym stanie ko­
rzystnie snrzedam. Bergmann. 
Chwia’kowskiego 29 m. 4.

kll40

Kupna
Kani* na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

________________p64(li)
Rowerek dziecięcy na 3 kół­
kach kunię. Adres wskaźc Głos 
Wielkopolski nr d756.

Kupią „Leic?“ III lub ..Con- 
tax“ II. Oferty nr 2325: Czy­
telnik Czerwonej Armii 1

C2515
Plac budowlany Ratajach lub 
nad Wartą kupie. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, dla 11,572.

P6892

Zamiana
Jednopokojowe łazienka na 2’/i 
do 3. Zwrot kosztów. Parter 
wzgl. I ptr, — Loretańska 6. 
m. 4. 13425
3-pokojow* łazienką, willi, pię­
tro, Winogrady, na ll/»—2. 
dzielnica obojętna. Znoszenia: 
ul. Pasieka 26. m. 2. 13473
Pokój kuchnią, stróżostwem. 
śródmieściu zamienię na po­
dobne bez. Oferty Głos Wiel. 
kopolski nr 13453.
Czteropokojowe centrum Kato­
wice na trzypokojowe Pozna­
niu Zgłoszenia: Poznań, Skla. 
dowa 12 m. 9. tel. 45-92.

C2498

Wolne lokale
Starszego pana przyjm? na po­
kój. Skryta 7, m. 3. 13438
Pokól wspólny wynajmą. Si.
korskiego 37. m. 5. p6907
Pokój umeblowany Puszczy. 
kówku. Oferty Glos Wielko­
polski Rokossowskiego 16 
pr 2235. F2329

Szuka lokalu
1—2 pokoj używaniem kuchni 
okolicy Poznania (prowincja 
niewykluczona) poszukuję. — 
Dobrze zap'acę. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 13396.
Pokoju kuchnią, łazienką — 
zwrot kosztów remontu. Ofer. 
ty: PAR Ratajczaka 7 dla 
11.528. p6849
Umeblowanego niedużego, czy. 
stego możliwie centralnym 
ogrzewaniem, szuka kawaler 
na stanowisku. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13472,

Mieszkanie 2. lub 3-pokojowe 
za zwrotem remontu, może być 
przedmieściu. Oferty. PAR Ra. 
tz.jczaka 7. dla 11.590. p690S
Mieszkania 3-pckojowego ku­
chnią. łazienką, wyłączonego, 
poszukuje. Oierty: PAR. Ra. 
tajczaka 7 dla 11.585. 
_______________  __ P6903
Studenlka poszukuje pokoju. 
Cena, dzielnica obojętna. — 
U.erty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 11,583, _________ p6901
Mieszkania 1—2 pokoi, ewtl. 
pustego pokoju, szuka bez­
dzietne małżeństwo. — Oferty 
Cos Wlkp. nr 13461.
Starszy pan poszukuje pokoju 
próżnego. O'ertv Głos Wielko, 
polski nr 13454
Fermaceutka szuka pokoju pu­
stego lub umeblowanego. — 
Oferty Glos Wlkp nr 13448.
Miody poważnym stanowisku 
poszukuje niekrępiiiącego po. 
kojti natychmiast. Oferty G os 
Wielkopolski nr 13444
Pracujący student, samotny, 
poszukuje nokojit. Oferty G’os 
Wielkoo Rokossowskiego 16. 
nr 2242. __________ F2336
Pani szuka wspólnego wzgl. 
skromnego pokoju. Chefnie 
okolice Garbar Wdmieście. 
Oferty Głos Wiko, nr lla-232.
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju iasnego.sdużego 
używalnością kuchni. Czynsz 
z góry Ofert? Głos Wielko­
polski nr 13442

I

Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły, prawo jazdy 
III kat., legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych, kartę re­
jestracyjną motocykla. Feliks 
Borowicz. Kruszewo, powiat 
Czarnków, llb-99
Zgubiono książkę wojskową 
RKU Katowice nr 0 321 244 
Seria A na nazwisko Bronis aw 
Mosia*. lla-211
Zgubiono kartę rejestracyjna, 
wydaną przez RKU Kalisz na 
zwisko Franciszek Gorzelańczyk 
Koźmin Wlkp.. Klasztorna 36. 
___________________ HąJW 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. W!advs’ew Szynfc 
czak rocznik 1918 Ruchenna 
gm. Czołowo, pow. Ko'o 

llb-101
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Wacław Dopiera'a 
rocznik 1910. Straszków, gm. 
Kościelec, pow. Ko o. 1 lb 102
Zgubiono kartę rejestracyjni 
RKU Konin dowód osobisty, 
wydany przez władze okupa 
cyjne. Jan Zięba, -ocznik 1914,’ 
Janów gmina Ko-ścielec pow. 
Kolo. llb-103

Rósłne
Przyjm? dziewczynkę jako 
własna od 3—8 lat. — Oferty 
Cos Wie'kon. Rckossowskie 
go 16 nr 2238. F2332
Wykonule kapelusze, pilotki, 
sprzedaje Sledzińska Wroniec- 
ka 24. pracownia kapeluszy.
__________________ P6909
Płaszcze, pelisy — wykonuje 
pie-wszorzędnie Karelus Nie. 
gniewskich 18. 13458

Dnia 24. 11. 49 zma<rł opatrzony Sakramen­
tami św., śn,

ANTONI SIENICNI
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm. 
o godz. 14, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Mfeza św. odprawiona zostanie w poniedzia­
łek 28 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Marcina 
przy ul. Fredry.' Pogrążeni w smutku

żona i dzieci
Poznań, Składowa 12 m. 6. p6902



ftrawda
Nie potrzeba jechać do 

Afryki. Znajdziemy go 
łatwo u nas w Polsce. W 

wielu mieszkaniach, urzę­
dach i sklepach stoi sobie 
w czerwonym fraku, ładny, 
czarny, ze świecącymi gał­
kami oczu. Można by zapy­
tać — co robi wśród nas ten 
mały skromny murzynek?

Biedny drewniany murzy­
nek, zastanawiając się nad 
swą sytuacją, na pewno my­
śli sobie o nas:

„Tyle mówicie o równości 
wszystkich ludzi, o prawach 
ludów kolorowych, o walce 
z dyskryminacją murzynów 
— a tolerujecie jeszcze na 
stoliczkach swych mieszkań, 
biur i sklepów figurki mło­
dych czarnych niewolników, 
dzierżących w rękach po­
pielniczki. Czy nie byłoby 
właściwiej te drobne wpraw­
dzie, ale jednak przykre 
ślady mentalności dawnych 
czasów usunąć sprzed oczu 
dzisiejszego człowieka? Je­
żeli już ktoś musi wam trzy­
mać usłużnie jakieś naczy­
nie do popiołu i odpadków, 
może to z powodzeniem zro­
bić drewniany piesek, słoń 
z fajansu, lub pluszowa 
małpka ze wstążeczką na 
szyi. Prawda?"

W imieniu wszystkich roz­
sądnych ludzi przyznajemy 
ze skruchą: — Prawda! MIK

"Wkrótce na poznańskich ekranach

»Zakochani sa sami na świecie«

Francuski film „Zakochani są sami na świecie" to historia rywa­
lizacji dwóch kobiet o uczucie kochanego mężczyzny. Ten błahy 
konflikt przedstawiony jest jednak niebanalnie, a całość urozma­
ica niezawodny francuski dowcip, który w połączeniu z ładnymi 
melodiami stwarza przyjemną całość. Atutem filmu jest wyko- 

nawca roli głównej znakomity Louis Jouvet.

— A pan na przykład, gdy ma pan 
jakąś terminową robotę? Albo ja? Cza­
sem pracuję, pisząc coś pilnego, po szes­
naście godzin dziennie. He procent nor= 
my wyrabiam? Na pewno kilkaset. Zre­
sztą nie o to nawet chodzi. Chodzi o re­
zultat, o jakość. Wraz z usprawnianiem 
sposobu, metod, narzędzi i świadomości 
celu, praca robotnika dawać będzie coraz 
lepsze rezultaty przy coraz krótszym 
czasie poświęcania się swemu zajęciu. 
Oczywiście, że chodzi o to, aby stopnio­
wo pozostawało coraz więcej wolnych 
godzin nie tylko na odpoczynek, ale na 
normalne życie kulturalne, na sztukę, 
na wszystko...

Człowiek o uważnych oczach, znany 
malarz i znakomity profesor wyższej 
szkoły plastycznej, spojrzał w swą dłoń 
jak w szkicownik. — Podróżujemy już 
od dawna przez tak niezwykłe zmiany... 
Pan ma dużo wiary w tym locie ku no­
wej ziemi i dużą znajomość swych 
skrzydeł.

— Zapewniam pana, że nie są to 
skrzydła anioła — uśmiechnął się To­
masz. — Może właśnie skrzydła najzwy­
czajniejszej pszczoły?

— Albo skrzydła Dedala.
— W każdym razie pozostawiłem w 

morskich odmętach niejednego Ikara, 
lecącego wbrew prawom historii.

— Ja wiem. Pan wierzy w logiczność 
historii.

— Przecież pan wierzy w nią także. 
Nie dalej, jak parę dni temu, mówił pan 
z wielkim zainteresowaniem o tym, że 
tak wyraźnie już zaczynają się zmieniać 
treści kultury naszej, jako rezultat ła­
mania spróchniałej ornamentyki epoki 
mieszczańskiej przez nową, twórczą kla­
sę społeczną. Ten rezultat jest chyba 
logiczny.

— Na razie tak.
— Co znaczy „na razie"? Obawia się

pan katastrofy kosmicznej? — zaśmiał 
się Tomasz.

— Nie mam, prawdę mówiąc, zbyt 
wiele czasu na medytacje o tym.

— Raczej nie warto myśleć o kata­
strofach kosmicznych, gdy się myśli 
o życiu człowiekń. Mógłbym zapoznać 
pana z ludźmi, przy których sprawy ka­
tastrof kosmicznych stają się naprawdę 
niegodne uwagi.

— Owszem. Z roku na rok coraz wię­
cej takich ludzi poznaję tam w naszej 
szkole chociażby... Jest na przykład na 
trzecim roku pewna dziewczyna z fabry­
ki, która maluje z tak cudowną pasją 
i prostą, romantyczną, a jednak pełną 
realizmu siłą, że na obecnej jej wysta­
wie szkolnej ludzie rozmawiają szeptem.

Tomasz zatrzymał się na środku po­
koju i spojrzał na profesora z sympatią. 
Mała, dzielna i kochana Magda...

Gdy wiosną — po wielogodzinnej pra­
cy przy swym biurku nad nową sztuką 
sceniczną, albo nad referatem o litera­
turze, przeznaczonym na zebranie par. 
tyjne. po pracy niosącej znużenie i ulgę 
— szedł z placu Trzech Krzyży przez 
Nowy Świat i w dół ku Powiślu, po­
wierzchowne kałuże tak samo jak pięt­
naście lat temu marszczyły się od ciep­
łych podmuchów, gromadząc w sobie 
obłoki i niebo. Ale nad nimi sterczały 
jeszcze tu i ówdzie ruiny, straszliwe 
chociaż wygasłe ślady niezażegnanej 
wojny. A obok nich już całe szeregi no. 
wych, piękniejszych gmachów. Ulica 
chyba tylko z jezdni, z kierunku tej jez­
dni była podobna do tamtej, która wte­
dy dźwigała młodsze, lecz ciężkie 
i chwiejne, bliskie rozpaczy kroki i my­
śli Tomasza.

Tylko nazwa wiosennego miesiąca 
z tej odległej przeszłości została. I to je- 

j szcze — w powtórzeniu aż dziwnym

z pozoru, choć tak innym w treści — że 
zmierzał znowu ku ulicy Radnej,

Do parterowych drzwi pracowni chciał 
zapukać tak samo, jak kiedyś codziennie 
pukał — lecz dziś już nie umiał przy* 
pomnieć sobie ówczesnego szyfru. Otwo* 
rzyła mu dziewczyna niewielka, o pło­
wych włosach i oczach uśmiechniętych, 
jak dwie niezapominajki nad wodą.

— Dał ci dozorca moją karteczkę dziś 
rano? Zdziwiłeś się. że przydzielono mi 
pracownię, że mam już swoją pracownię 
własną? Co tak stoisz i patrzysz? Tra­
fiłeś tu do mnie łatwo?

— Tutaj trafiłem zupełnie łatwo — 
odezwał się Tomasz z tak dziwnym wy- 
razem oczu, że jedynie dzięki mroczne­
mu światłu przedsionka nie zwróciła. 
Magda uwagi na to. — Tutaj trafiłem 
łatwo — powtórzył, — ale do ciebie tra­
fić było znacznie trudniej.

— Nie rozumiem, co mówisz — wyzna­
ła bez zbytniego zainteresowania. — 
Gdy mówisz z takimi głębokimi akcen­
tami w słowach, to od razu przestaję 
rozumieć.

Tomasz roześmiał się i ruszył naprzód 
ku przejaśnionej pracowni. — To praw­
da. Ten ton patetyczny, którego czasem 
niesposób uniknąć, gdy się nagle widzi 
życie w tak jaskrawym skrócie, dla mnie 
samego bywa nie do zniesienia. Pozwól 
mi umyć ręce.

I skierował się prosto — pomiędzy 
nie rozpakowanym jeszcze stosem płó- 
cień, a stalugami i krzesłem — w stro­
nę kranu, który, jak'zaklęty, dalej wi- 
siał sobie w kącie, na ścianie.

— Skąd wiesz, że tam jest kran właś­
nie? — dopiero teraz zastanowiła się 
Magda.

Tomasz puścił srebrzysty potok wody, 
który rozprysnął się w zlewie. — To dla­
tego tylko, że jestem o te dwadzieścia 
czy piętnaście lat starszy od ciebie. Czy 
tej patetyczności także nie rozumiesz, 
kochana?

Magda podjęła z krzesła pęk pędzli, 
rzuconych tam w pospiechu na odgłos 
pukania Tomasza. — Potrafię tak samo 
ciebie rozumieć, jak ty mnie potrafisz.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Znasz-li ten kraj 
gdzie cytryna dojrzewa?

Iwan Własienko jest postacią znaną na całej Ukrainie 
Kandydat nauk rolniczych, idąc śladami Miczurina, posta­
wił sobie trudne zadanie zmuszenia roślin cytrusowych do 
dojrzewania na Ukrainie.

Cytryny, pomarańcze i mandarynki rodziły się dotych­
czas tylko w krajach o klimacie podtrcpikalnym. Dojrze­
wały one w Związku Radzieckim jedynie w ciepłej Gruzji, 
ponieważ giną w temperaturze niższej od 9 stopni ciepła, 
a ich okres dojrzewania wymaga 150—180 ciepłych dni.

Iwan Własienko rozpoczął od 
dokładnych badań klimatu O- 
dessy w ciągu ostatnich 50 lat. 
Okazało się, że już na głęboko­
ści półtora metra pod po­
wierzchnią ziemi temperatura 
jest dostatecznie wysoka dla 
drzew cytrusowych. Ilość cie­
płych dni letnich jest też zupeł. 
nie wystarczająca dla dojrzewa­
nia owoców,

Własienko wysnuł z tego pro­
sty wniosek: drzewa cytrusowe 
należy sadzić na Ukrainie lecz 
w rowach głębokości półtora 
metra.

Powstała jeszcze trudność — 
jak utrzymać ciepłą temperatu­
rę w rowach? Własienko zasa­
dził pierwsze sadzonki drzew 
cytrusowych, przywiezione z 
Gruzji, w ogrodzie botanicznym 
w Odessie, a na miesiące zimo­
we przykrywał starannie rowy. 
Wiosną okazało się, że sadzon­
ki doskonale przezimowały i na­
wet liście z nich nie opadły.

Po tej pierwszej próbie przy­
wieziono z Gruzji kilka tysięcy 
sadzonek, które zasadzono w 
kołchozach okręgu odeskiego w 
rowach systemu Własienki. 
Wszystkie drzewa przyjęły się 
i rozwijały doskonale. Pierw­
szych zbiorów ukraińskich po­
marańczy i cytryn spodziewano 
się w 1941 roku, lecz najazd 
niemiecki zniszczył wszystkie 
plantacje cytrusowe na Ukrai­
nie. Jedyny ocalały rów w o- 
grodzie przy sanatorium im. 
Dzierżyńsk'ego świadczy o tym, 
że na Ukrainie można prowadzić 
hodowlę drzew cytrusowych.

W czasie wojny Iwan Wła­
sienko był na froncie. Kiedy 
powrócił do Odessy w 1946 r., 
rozpoczął znowu pracę nad ho­
dowlą drzew cytrusowych na 
Ukranie.

Własienko często jeździ do 
kołchozów, służy swą radą i do­
świadczeniem hodowcom drzew 
cytrusowych. Niedawno zorga­
nizował dla nich kurs w ode- 
skim ogrodzie botanicznym. Ho­
dowla drzew cytrusowych wy­
szła ze stadium doświadczalne­
go i prowadzona jest już nie 
tylko w okręgu edeskim, lecz 
na całej Ukrainie.

Kierownkiem sekcji badań 
nad hodowlą drzew cytruso­
wych przy Uniwersytecie Ode- 
skim jest Iwan Własienko. Za­
daniem tej sekcji jest zbadanie, 
jakie gatunki drzew cytruso­
wych najlepiej się nadają do 
hodowli w ukraińskich warun­
kach klimatycznych.

Za przykładem Odessy poszły 
i inne okręgi Związku Radziec­
kiego ■— Krym, Mołdawia, Pół­
nocny Kaykaz i republiki Azji 
Środkowej. Zgodnie z decyzją 
rządu radzieckiego w c ągu naj­
bliższych dwu lat zasadzonych 
będzie 1.250 tysięcy drzew cy­
trusowych. Na samej tylko 
Ukrainie zasadzi się wiosną 1950 
roku 61 tysięcy sadzonek.

W. Iwanowicz

Do najmniejszych miasteczek wielkopolskich trafia dziś 
teatr z prawdziwego zdarzenia. Jest nim specjalna 

ekipa objazdowa Państw. Teatru Polskiego w Poznaniu, 
która dając przedstawienia w najlepszej obsadzie aktor­
skiej i z własnymi dekoracjami — zaspokaja głód kultu­
ralny mieszkańców prowincji. Zdjęcie nasze przedstawia 

scenę z kome­
dii Mariusza 
Moszyńskiego 

pt, „Koniec l 
początek", gra­

nej ostatnio 
przez Teatr Ob­
jazdowy. (Ale­
ksander Gaj- 

deck:, Juliusz 
Chodacki i Ale­
ksandra Króli­

kowska)

listę na-

E. Kitzmann

WIOSENNY

Czytajcie 
„Głosu

KSIĄ’KJ; PTAK

S. Mścisławski „Szpak — 
ptak wiosenny". Przekł. G. Ro- 
klewskiej. Wydawn. „Książka 
i Wiedza".

Tytuł odczytany przez szybę 
na okładce książki leżącej w 
oknie wystawowym księgarni 
— intryguje, nasuwa przyrod­
nicze skojarzenia, ciekawi, O- 
twieramy książkę: okazuje się, 
że nie jest to wcale naukowa 
monografia przyrodnicza, lecz 
interesująca powieść rosyjskie­
go pisarza. „Szpak" — to kon­
spiracyjny pseudonim znanego 
działacza rewolucyjnego Miko­
łaja Baumana. Akcja powieści 
obejmuje lata 1901 do 1905, w 
których to Szpak, jako przed­
stawiciel „Iskry" zositaje przez 
Lenina wydelegowany z Gene­
wy na teren Rosji dla zorgani­
zowania i zjednoczenia ruchu 
robotniczego pod sztandarami 
Partii Socjal - Demokratycznej. 
Wydawanie ulotek, strajki ro­
botnicze, wyślizgiwanie się z 
rąk carskiej żandarmerii, wię­
zi er io, ucieczka, wyjazd do Ge­
newy i znów powirót do Rosji, 
powrót do pracv przygotowują­
cej rewolucję 1905 roku — to 
fragmenty życia śmiałego dzia­
łacza robotnicze jo, to rozdziały 
powieści, kończ ące i si^ śmier­
cią Szpaka pod kulami carskich 
żandarmów, strzelających do 
wielkiego pochodu robotników. 
Akcja żywo i barwnie napisa­
nej powieści rozwija siię cieka­
wie, trzymając w napięciu uwa- 
r-' czytelnika.. Przekład bardzo 
staranny.

!

Na 3-tygodniowym kursie 

szkolić się będzie 
sportowy aktyw Ż. M. P.

W nowej strukturze kultury 
fizycznej dużą rolę odgrywa 
odpowiednio przeszkolony i 
sprężysty aktyw młodzieżowy, 
którego zadaniem jest wprowa­
dzenie w życie wytycznych Biu­
ra Politycznego KC PZPR.

W ramach akcji szkoleniowej 
Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej w porozumien u z Za­
rządem Wojewódzkim ZMP or­
ganizuje w czasie od 28 XI. do 
17. XII. br. w Ośrodku KF — 
przy Drodze Dębińskiej 10, trzy, 
tygodniowy kurs organizatorów 
sportowych ZMP. Kurs ten ma 
na celu podniesienie poziomu 
ideologicznego! zapoznanie mło 
dzieżowego aktywu sportowego 
z metodami pracy wychowaw- 
czo-sportowej.

Program przewiduje m. in. 
zapoznanie słuchaczy z uchwałą 
K. C. oraz wykłady z zakresu 
organ'zacji i struktury k. f. i 
sportu, organizacji imprez ma­
sowych, organizacji prób Od­
znaki Sprawności Fizycznej, h:- 
g:eny sportowej, planowania 
pracy sportowej, zapoznania 
kursantów ze sportem, radziec 
kim oraz przodującą w tej dz’e- 
dzinie rolą Komsomolu. Poza 
tym odbywać się będą ćwicze­
nia praktyczne z zakresu gim­
nastyki, lekkiej atletyki, pływa­
nia i zespołowych gier sporto­
wych.

Pojedynek 
czołowych drużyn 

pływackich 
w basenie poznańskim

W nadchodzącą niedzielę o 
godz. 11 w pływalni miejskiej 
przy ul. Wronieckiej rozegrane 
zostaną zawody pływackie po­
między K. S, „Związkowiec — 
Zryw" — Łódź, a miejscowym 
Związkowcem — Wartą". Dru­
żyna Związkowiec-Zryw zapo­
wiedziała swój przyjazd w naj­
lepszym składzie.

W programie obok biegów 
indywidualnych i sztafetowych 
zobaczymy skoki z trampoliny 
oraz ciekawie zapowiadający 
się mecz piłki wodnej.

Ciężka kontuzja 
czołowego hokeisty 

CSR
Czołowy hokeista czechosło­

wacki Zabrodsky doznał w cza­
sie treningowego meczu poważ­
nej kontuzji ramienia. Wzwiąz- 
ku z tym nie weźmie on pra­
wdopodobnie udziału w mię­
dzypaństwowym meczu CSR t— 
Szwecja, który odbędzie się w 
Sztokholmie 5 grudnia br.

WYKROJE:
Wizytowej bluzki, ciepłego pła­
szczyka dla chłopca lub dziew­
czynki od 4—6 lat, sukieneczki 
na karczku dla dziewczynki 

od 2—4 lat 
oraz wzory: 

zabawek na choinkę, pantofli 
szydełkowych, męskiej kamizel­
ki na drutach, ozdobnej chu­
steczki, zabawki z filcu (sarenki) 

Jak również objaśnienia 
tablicy wykrojów i wskazówki 

krawieckie — 
przynoszą 

„WYKROJE I WZORY" 
nr 25

(cena 30 zł) d737 
"■■^9 ..... ..

lOONOfl Czytelników
Już za kilka dni ogłosimy 

szczegóły Wielkiego Konkur­
su Gwiazdkowego, który bez 
wątpienia zainteresuje wszy­
stkich naszych Czytelników 
i Sympatyków. Dla zwycięz­
ców Konkursu redakcja prze­
znaczyła wiele efektownych 
nagród jak: 
radioodbiornik, rower 
aparat fotograficzny, 
biblioteczki naukowe i bele­
trystyczne oraz wielką ilość 
książek na ogólną sumę

100 000 złotych
Wtorkowy numer naszego 

pisma przyniesie dalsze szcze­
góły Konkursu Gwiazdkowe­
go oraz dokładną 
gród.

A więc uwaga! 
wtorkowy numer 
Wielkopolskiego".

Kurs powiązany będzie z kur­
sem sędziów lekkoatletycznych. 
ZMP powołało na kurs aktywi­
stów sportowych ze wszystkich 
powiatów woj. poznańskiego. 
Po przeszkoleniu podejmą oni', 
pracę na swoich placówkach , 
zgodnie z potrzebami kultury 
fizycznej na jej nowym etapie.

Co.gdzieikiedY
W PoZnamU

A. So-

nie-

TEATRY
WIELKI: niedziela o godz. 19 

„Traviata" Verdiego w następu­
jącej obsadzie: H. Dudicz-Lato- 
szewska, M. Didur-Załuska, F. 
Kurpwiak, J. Bieńkowski, W. 
Chomiak, Z. Mariański I. Mi- 
kulin, J. Prząda i M. Woźnicz- 
ko. Kierownictwo muzyczna B. 
Lewandowski. Balet układu E. 
Paplińskiego z udziałem B. 
Karczmarewicz i S. Pokrzywiń- 
skiej na czele zespołu. Ponie­
działek — teatr nieczynny.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
— „Dzieci słońca" M. Gorkie­
go. Jutro — nieczynny-

NOWY: dziś o godz. 19.30 — 
„W pewnym mieście" 
fronowa, o godz. 16 popolu- 
dniówka. Jutro — teatr 
czynny.

KOMEDIA MUZYCZNA: 
o godz. 17 i 20 — „Ja tu 
dzę" W. Rapackiego. Jutro — 
teatr nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: dziś o g. 
16 i 18 — „Karab.as—Barabas". 
Jutro przedst. o godz.

KINA
Apollo — „Powrót 

o godz. 13, 15.30, 18 
Bałtyk — „Spotkanie na Łabie" 
o godz. 13, 15.30, 18 i 20.30; 
Muza — „Świat się śmieje" o 
godz. 14 i 16, „Zapomniana wio­
ska" o godz. 18 i 20; Rialto — 
„Dzieci jednego podwórka" o 
godz. 14, 16, 18 i 20; Warta — 
„Słońce wschodzi" o godz 14, 
16, 18 i 20; Aktualności nr 48 
o godz. 10, 11, 12 i 13.

dziś 
rzą-

18.

iJłlOW
a

Niedziela, dnia 27 listopada 1949 r.

łAI)IA
9.00 Koncert organowy; 9.30 Muzyka 

poważna; 10.20 „Wśród naszych kore­
spondentów wiejskich"; 11.10 Chóry 
wielkopolskie — śpiewa chór harcerski 
„Miniaturka"; 11.30 Muzyka ludowa;
12.15 Koncert rozrywkowy; 13.15 „Nie. 
dzieła na wsi"; 14.10 Koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej; 14.40 „Pan Tadeusz" 
Adama Mickiewicza; 15.00 Kwadrans po­
pularnych piosenek radzieckich: 15.50 
„Ditta" — słuchowisko wg A. Nexó 
dla świetlic dziecięcych; 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają"; 16.50 W rocznicę uro. 
dżin Engelsa; 17.00 Koncert rozrywko­
wy; 17.50 „Kordian i cham" — s ucho, 
wisko; 19.00 Szostakowicz — Trio na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę; 19.30 
Węgry przemawiają do Polski; 20.40 
.,Ka:ejdoskop muzyczny"; 21.00 Teatr 
Eterek; 21.30 Koncert Małej Orkiestry 
Rózgi. Krakowskiej; 21.50 Muzyka roz­
rywkowa; 22.05 Lokalne wiadomości 
spoitowe; 22.15 Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe; 23.15 Muzyka taneczna.

Ponledzialsk. dnia 28 listopada 1949 r.
6.15 Muzyka ludowa; 8.35 Pogadanka 

„0 zabobonach na wsi"; 12.25 Frag­
menty z opery „Cyganeria1* Pucciniego; 
14.00 Audycja Związku Nauczycielstwa 
Polskiego; 14.15 Muzyka popularna; 
14.40 ,Z wędrówki po Wielkopolsce"; 
14.55 Koncert solistów; 15.30 .Halo, 
móodzi radioamatorzy"; 16.20 Koncert 
solistów; 16.50 „Ubieg ? tydzień w spor­
cie"; 17.00 Koncert rozrwkowy: 17.45 
V audycja z cyklu ,,0d muru chińskiego' 
do rewolucji chińskiej"; 18.15 Muzyka 
ludowa; 19.15 Offenbach: „OpowieSci 
Hoffmanna" — część I; 21.4o Powieść; 
22.10 Aktualia kulturalne: 22.15 Kon. 
cert Krakowskiej Orkiestry i Chóru P. R.;
23.15 Koncert symfoniczny muzyki r«- 
syjskiej i radzieckiej.


